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W 85 rocznicę urodzin

Życzenia
z całego kraju

dla J. Iwaszkiewicza
85 rocznicę urodzin Jarosła­

wa Iwaszkiewicza, który od 
1959 r. nieprzerwanie po dzień 
dzisiejszy pełni funkcję preze­
sa Związku Literatów Pol­
skich, uczcili wczoraj polscy 
pisarze podczas posiedzenia 
Zarządu Głównego ZLP w Do 
m>u Literatury w Warszawie 
Dziękując J. Iwaszkiewiczowi 
w imieniu społeczności pisar­
skiej za wieloletnie (kierowa­
nie pracami związku, wicepre 
zes ZG ZLp — Jerzy Putra­
ment życzył jubilatowi dalsze2! 
owocnej działalności dla dobra 
polskiej literatury i kultury, 
dla dobra polskich pisarzy i 
iełi organizacji.

Z całego kraju napływa-ia 
do J. Iwaszkiewicza z okazji 
jubileuszu, listy i depesze gra 
tulacyjne.

Wczoraj wieczorem w Domu 
Radzieckiej Nauki i Kultury w 
Warszawie odbył się wieczór 
poświęcony twórczości Jarosła 
wa Iwaszkiewicza.

Otwarta też została wysta­
wa przekładów książek J. 
Iwaszkiewicza na język rosyj 
ski j inne języki narodów 
Kraju Rad.

W Domu Literatury w War­
szawie prezes ZLP — J. Iwasz 
kiewicz spotkał się z przeby­
wającym w naszym kraju se­
kretarzem ZG Związku Pisa­
rzy ZSRR — S. Sartakowem.

Drugi dzień pobytu T. M. Maorufa w Warszawie

Możliwości dynamicznego rozwoju 
stosunków polsko-irackich

Środa była drugim dniem o- 
ficjalnej wizyty, jaką składa 
w Polsce wiceprezydent Re­
publiki Irackiej Taha Muhied 
din Maaruf.

Wczoraj w gmachu Sejmu 
kontynuowane były polsko-i- 
rackie rozmowy plenarne, któ 
re prowadzą zastępca przewód 
niczącego Rady Państwa Ed­
ward Babiuch i wiceprezydent 
Taha Muhieddin Maaruf.

W trakcie spotkania, które 
toczyło się w przyjacielskiej 
atmosferze, obie strony poinfor 
mowały się wzajemnie o pro 
blemach spoleczno-gosoodar- 
czych Polski i Iraku oraz o 
oerspektywicznych planach 
rozwojowych obu krajów. Na 
tym tle omawiano możliwoś­
ci dynamicznego rozwoju sto­
sunków polsko-irackich, akcen 
tując zdecydowaną wolę obu 
państw dalszego zacieśniania 
współpracy w różnych dziedzj 
nach.

Podkreślono, że potencjał go
spodarczy obu krajów sprzy­
ja szybkiemu wzrostowi wza­
jemnych obrotów handlowych 
oraz współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej. Szcze
gólne możliwości istnieją w ta 
kich dziedzinach jak budow­
nictwo, przemysł elektromaszy 
nowy, rolnictwo i innych. Snra 
wy te będą omawiane w dal­

Agresorzy chińscy ponoszą 
ciężkie straty w Wietnamie
Wojska chińskie, które 

wtargnęły do Wietnamu, kon­
tynuują agresywne działania 
w pogranicznych prowincjach 
na terytorium SRW.

Jak wynika z doniesień Wiet 
namskiej Agencji Informacyj­
nej VNA i zagranicznych agen 
cji prasowych, w strefie 
walk, wczoraj sytuacja była 
następująca:

Agresor chiński siłami kilku 
pułków wspieranych przez 
czołgi podjął ofensywę na mia 
sto Cao Bang. Oddziały woj­
skowe SRW prowadzą w tym 
rejonie walki obronne w od­
ległości około 20 km od grani 
cy z Chinami.. Wzdłuż drogi 
wiodącej do rejonu Hoang 
wietnamskie siły zbrojne doko 
nały nagłego kontruderzenia 
na znajdującą się na drodze 
kolumnę czołgów chińskich, 
ciężarówek wojskowych i od­
działów piechoty. Zniszczono 
13 czołgów i zabito lub ranio

dzię zadają przeciwnikowi cięż 
kie ciosy. Agresor ponosi wiel 
kie straty w sile żywej i sprzę 
cie. Agencje prasowe donoszą, 
że wojska agresora wzmacnia 
ne są świeżymi oddziałami pie 
choty, czołgami i artylerią, 
zwłaszcza na froncie w pobli­
żu Lang Son. Liczne zamiesz­
kane rejony Wietnamu położo 
ne w pobliżu granicy wietnam 
sko - chińskiej poddawane są 
silnemu ostrzałowi artyleryj­
skiemu z terytorium Chin.

Wszystkie doniesienia, za­
równo ze źródeł wietnamskich, 
jak i zagranicznych, przeczą 
rozpowszechnianym w ostat­
nich dniach przez Pekin za­
pewnieniom, jakoby wojska 
chińskie wycofywały się z 
Wietnamu. Wszystkie te pogło 
skj najwyraźniej rozpowszech 
niane są przez agresora w ce­
lu dezinformowania opinii pu­
blicznej.

Cena 1 z?
Wyd A

Na polach jeszcze śnieg, ale przygotowania do wiosennych sie­
wów w pełni. Stacje oceny nasion przeprowadzają badania zbóż 

jarych i ozimych, oceniają ich siłę kiełkowania.
Na zdjęciu: w Wojewódzkiej Stacji Oceny Nasion w Opolu do­

konywane są analizy dwóch tysięcy próbek.
CAF — fot. Okoński

no 300 żołnierzy nieprzyjacie­
la. Jak podkreśla VNA, znale 
zionę u zabitych żołnierzy roz­
mówki chińsko-wietnamskie 
są dowodem, że agresja prze­
ciwko Wietnamowi była przy 
gotowywana przez przywód­
ców pekińskich na długo przed 
niespodziewanym wtargnię­
ciem na terytorium SRW.

Wojska agresora, które siła 
mi dwóch dywizji piechoty 
wspieranych przez czołgi za­
jęły miasto Lao Kay, usiłowały 
dokonać ofensywy w dół Rze­
ki Czerwonej jednakże wszy­
stkie ich ataki zostały odparte 
przez oddziały wietnamskie.

Agresorzy chińscy próbowali 
srami jednej dywizji piecho­
ty rozwinąć natarcie w rejonie 
miasta Mon Cay, zostali jed­
nak wyparci, z dużymi strata 
mi. na terytorium Chin.

Wojska wietnamskie wszę-

Minister spraw zagranicz­
nych SRW, Nguyen Duy Trinh, 
wystosował do ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
niezaangażowanych list wzy­
wający do poparcia walki na 
rodu wietnamskiego przeciw­
ko agresorom chińskim. W liś 
cie czytamy: Prowadząc agre­
sywną wojnę przeciwko Wiet 
namówi przywódcy chińscy 
brutalnie gwałcą elementarne 
zasady prawa międzynarodo­
wego i stosunków międzynaro 
dowych, poważnie naruszają 
kartę NZ i cynicznie rzucają 
wyzwanie wszystkim, którym 
drogie są pokój i sprawiedli­
wość. Jest to brutalny zamach 
na ruch niezaangażowania w 
ogóle, aikcja podważająca po­
kój i stabilność w Azji połud­
niowo-wschodniej i stanowią­
ca zagrożenie dla pokoju na 
całym świecie. (PAP)

szym toku wizyty w zespo­
łach roboczych.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z pomyślnie rozwija­
jących się kontaktów w dzie 
dżinie kulturalnej. Dalszemu 
ich poszerzeniu służyć będzie 
przygotowywany obecnie pro 
tokół wykonawczy do polsko- 
irackiej umowy o współpracy 
kulturalnej i naukowej obej­
mujący okres najbliższych 3 
lat.

Wiele uwagj poświęcono klu 
czowym problemom międzyna 
rodowym, a zwłaszcza spra­
wom odprężenia, rozbrojenia 
oraz umacniania pokojowej 
współpracy państw. Omawia­
no sytuację w rejonie Bliskie 
go Wschodu, a także inne kon 
flikty na świecie.

Problemy międzynarodowe 
były również przedmiotem 
szczegółowych rozmów pod­
czas spotkania ministrów 
spraw zagranicznych obu kra 
jów — Emila Wojtaszka i Sa 
doona Hammadiego. Omówió 
no zwłaszcza zagadnienia
związane z sytuacją na Bli-. 
skim Wschodzie, w Azji i 
Afryce. Przedmiotem rozmo­
wy były także możliwości dal 
szego rozwoju współpracy 
polskó-iraćkiej w różnych
dziedzinach. Wskazano m. in. 
na potrzebę stworzenia odpo 
wiedniej bazy prawno-trakta 
towej służącej temu rozwojo­
wi. .

Tego dnia wiceprezydent 
Iraku T. M, Maaruf udał się 
na Plac Zwycięstwa w War­
szawie, gdzie złożył na płycie 
Grobu Nieznanego Żołnierza 
wieniec opasany szarfą a 
barwach narodowych swego 
kraju. Orkiestra odegrała 
hymny Iraku i Polski, kom­
pania reprezentacyjna WP 
oddała honory wojskowe.

Wczoraj prezes RaAy Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy 
jął wiceprezydenta Republiki 
Irackiej Tahę Muhieddina 
Maarufa,

W czasie spotkani^, które 
przebiegło w przyjacielskiej 
atmosferze, omówiono zagad­
nienia związane z dalszym 
rozwojem stosunków polsko- 
irackich, ze szczególnym 
uwzględnieniem współpracy 
gospodarczej i wymiany han­
dlowej.

W spotkaniu udział wzięli 
ministrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów — Emil 
Wojtaszek i Sadoon Hammadi 
oraz członek Wydziału Za­
granicznego kierownictwa na­
rodowego partii BASS — Ma­
lik Beshur.

Obecni byli ambasadorowie: 
PRL w Iraku — Henryk Że­
browski i Iraku w Polsce — 
Ali Mahmoud Sumaida. (PAP)

Z zebrań sprawozdawczych w Wielkopolsce

Partyjne zaangażowanie w ideowe 
i społeczno-gospodarcze sprawy

Po katastrofie w rotundzie PKO

Zmarła jeszcze jedna osoba
Mimo ogromnego wysiłku le 

karzy, we wtorek w nocy zmar 
ła jeszcze jedna osoba bardzo 
ciężko ranna w tragicznej ka 
tastrofie w rotundzie PKO. 
Łączna liczba śmiertelnych o- 
fiar wypadku wynosi więc 49 
osób.

Według informacji kierow­
nictw warszawskich szpitali, 
stan zdrowia przebywających 
w nich na różnych oddziałach 
rannych poprawia się. Wiedza 
i ofiarność służby medycznej, 
troskliwa i serdeczna opieka 
przynoszą dobre efekty. Zdo­
łano wydobyć ze stanu kry­
tycznego kilkunastu pacjentów 
najciężej dotkniętych podczas 
wypadku. Powracający do zdro 
wia natychmiast przenoszeni 
są jeśli jest to niezbędne do 
Stołecznego Centrum Rehabi­
litacji w Konstancinie. Niektó 
rzy z nich otrzymali skierowa

nia do sanatoriów poza War­
szawą.

Jak już informowaliśmy, ro 
dżinom poszkodowanych w ka 
tastrofie udziela się wszech­
stronnej i niezwłocznej porno 
cy w każdej potrzebie. Czuwa 
ją nad tym władze miasta, or 
ganizacje związkowe i zakła­
dy pracy. Eenergicznie włącza 
ją się do pomocy dzielnicowe 
„ośrodki opiekuna społeczne­
go”.

Wczoraj, tak jak w dniach po 
przednich, odbywały się w 
Warszawie oraz kilku miejsco 
wościach pozawarszawskich po 
grzeby osób tragicznie zmar­
łych w wyniku wypadku w 
rotundzie PKO. Uczestniczyli w 
nich przedstawiciele Urzędu 
Miasta Stołecznego Warszawy, 
organizacji społecznych, macie 
rzystych zakładów pracy.

PAP

Od miesiąca trwa — zapla­
nowana do 15 marca br. — 
powszechna oartyjna debata w 
cyklu sprawozdawczych ze­
brań podstawowych i oddzia­
łowych organizacji PZPR. Tre 
ścią dyskusji, w których na­
wiązuje się przede wszystkim 
do zadań określonych uchwa­
łami XIII Plenum KC, są naj­
żywotniejsze polityczne i spo­
łeczno-gospodarcze sprawy na 
szego kraju. Podejmowane są 
również różnorodne zobowią­
zania produkcyjne oraz czyny 
społeczne dla uczczenia 35-Ic- 
cia Polski Ludowej, które sta­
nowią konkretne świadectwo 
pełnego zaangażowania wszyst 
kich członków i kandydatów 
PZPR w proces socjalistyczne 
go rozwoju Ojczyzny.

Również w YZielkopałece — 
w województwach kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pil­
skim i poznańskim — kampa­
nia sprawozdawcza jest w peł 
nym toku. W wielu miastach 
i gminach odbyły się już wszy 
sŁkie z zaplanowanych zebrań, 
a na plenarnych posiedzeniach 
instancji pierwszego stopnia 
omówiono dorobek partyjnej 
dyskusji (plena takie odbyły 
się np. w Poznańskiem, gdzie 
cykl zebrań zbliża się już do 
końca). Główne nurty debat 
członków i kandydatów PZPR 
obejmują takie sprawy, jak 
dalsze doskonalenie społeczno- 
politycznego działania partii, 
umacnianie roli podstawo­
wych ogniw w zakładach pra-

cy oraz na wsi, podnoszenie 
autorytetu grup partyjnych, ze 
$ zczegóin ym akcentowaniem
uosław ludzi w środowisku, 
w którym żyja i w któ- 
lym pracują, rozwój sze­
regów partyjnych (zwiększa­
nie liczby kobiet i młodzieży)- 
a także działalność partii na 
wsi oraz rozwijanie socjalis­
ty cznej samorządności.

Z kręgu spraw społeczno-go 
spodarczych do najważniej­
szych należą takie tematy, jak 
określanie warunków pełnej 
realizacji zadań planowych w 
przemyśle i rolnictwie, jakość 
pracy i jakość wyrobów, racic 
nalne dysponowanie energia 
oraz oszczędne gospodarowa­
nie materiałami i surowcami, 
a także organizacia i rytmicz­
ność produkcji. W środowisku 
wiejskim sporo wniosków (kie 
rowanych zarówno do instan­
cji partyjnych jak i władz wg 
jewódzkich) dotyczy poprawy 
technicznej obsługi rolnictwa, 
zaopatrzenia rolników w ma­
szyny i części zamienne, us­
prawnianie działalności służby 
weterynaryjne!, rozdziału ma­
teriałów budowlanych.

Wszystkie dyskusje nace­
chowane są partyjną odpowie­
dzialnością i zaangażowaniem. 
Członkowie partii wskazują na 
"ezerwy produkcyjne oraz mo 
żliwości przezwyciężania bie­
żących trudności- dążą do 
upowszechniania najlepszych 
form gospodarowania, (z)

Siły wierne szachowi nie mogą liczyć 
na odzyskanie władzy w Iranie

W ciągu 10 dni, które upły 
nęły od zwycięstwa irańskiej 
rewolucji antymonarchistycz' 
nej, nowe władze kraju przy 
stąpiły do rozbiórki resztek 
gmachu cesarstwa, zapoczątko 
wały odnowę życia gospodar­
czego i powzięły pierwsze is­
totne decyzje w sprawach po 
lityki zagranicznej. Ten sam 
10-dniowy okres pokazał że 
siły wierne szachowi nie mo­
gą liczyć na odzyskanie wła­
dzy, ale także ujawnił pierw­

sze napięcia między różnymi 
ugrupowaniami zwycięskiego 
ruchu antymonarchistycznego. 
W ślad za czystką w armii, 
przemianowanej z cesarskiej 
na narodową, i zmianami per 
sonalnymi w cywilnych insty­
tucjach państwowych, nastąpi 
ła konfiskata majątków sza­
cha i głównych dygnitarzy sta 
rego reżimu, zaś 8 najbardziej 
znienawidzonych dowódców 
armii i policji, w tym były 

'Dokończenie na str. 2

sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.Kryzys rządowy we Włoszech

Desygnowany na premiera 
Włoch, Giulio Andreotti, zrezyg­
nował w środę z misji utworze­
nia nowego rządu. Jak poinformo 
wano w siedzibie prezydenta re­
publiki, szef państwa. włoskiego, 
Aiessandro Pertini, powierzy w 
czwartek to zadanie przewodni - 
czącemu Włoskiej Partia Republi 
Irańskiej, Ugo la Malfie.

Genewskie rozmowy
W środę odbyło się kolejne spot 

kanie delegacji ZSRR i USA u- 
czestniczących w rozmowach w

Odznaczenie R. Castro
Za wielkie zasługi w dziele ror 

woju i umocnienia przyjaznych 
stosunków między siłami zbroj­
nymi ZSRR i Kuby Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odznaczy 
ło ministra Rewolucyjnych Sił 
Zbrojnych Republiki Kuby, gen. 
R. Castro Ruza, orderem Lenina.

Aresztowania w USA
Policja amerykańska aresztowa­

ła blisko 200 osób, które demon­
strowały przeciw otwarciu w Ro- 
semont pod Chicago wystawy no 
woczesnej broni. Aresztowań, na 
leżą do 30 postępowych ugrupo­

wań, które pikietują dojścia do 
miejsca ekspozycji nazwanej „su 
permarketem śmierci”.

Ofiary wybuchu wulkanu
Jak. zakomunikowano w Jakar- 

cie około 155 osób zginęło od wy­
buchu wulkanu w łańcuchu gor 
Dieng na Jawie środkowej, a co 
najmniej 100 osób odniosło rany.

Młodzieżowe seminarium
W Hamburgu odbyło się współ 

ne seminarium przedstawicieli 
Komitetu Centralnego FDJ i Fe­
deralnego Zarządu Młodych Demo 
kretów poświęcone odpowiedzial­
ności organizacji młodzieżowych 
w krajach o odmiennych syste­
mach za udział załóg we wsipół- 
zarządzaniu przedsiębiorstwami.

Na forum ONZ
Zarzuty 

pod adresem Izraela
Komisja Praw Człowieka ONZ 

w przyjętej wczoraj rezolucji po­
tępiła Izrael za politykę prowa­
dzoną na okupowanych teryto­
riach arabskich. Komisja zarzu­
ca Izraelowi maltretowanie, tor­
turowanie i wywłaszczanie więź­
niów arabskich, niszczenie arab­
skich osiedli oraz rabunek bo­
gactw naturalnych na okupowa­
nych terytoriach. Rezolucja zo­
stała przyjęta 20 głosami przy 9 
wstrzymujących się i 2 głosach 
przeciw — Stanów Zjednoczonych 
i Kanady.

Komisja przyjęła również rezo­
lucję wzywającą państwa do po­
parcia palestyńskiego ruchu wy­
zwoleńczego — OWP. rezolucja 
popiera dążenie narodu palestyń 
skiego do odzyskania swoich 
praw przy pomocy wszelkich śród 
ków. (PAPJ „
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Hdy w sklepach i restau- 
** racyjnych kuchniach 
nie za wiele mięsa, zdawać 
by się mogło, że zarówno 
wojewódzkie spółdzielnie 
„Społem”, jak też kierow­
nicy zakładów żywienia do 
łażą starań dla zapewnie­
nia klientom możliwie róż­
norodnego wyboru innych 
dań półgotowych, gotowych 
i potraw: mącznych, wa­
rzywnych, nabiałowych, 
mlecznych.

Rzeczywistość — spostrze 
żenią obywateli, jak też 
czynników kontrolnych — 
wskazuje na nieruchawość 
uspołecznionych zakładów 
garmażeryjnych i takiejże 
gastronomii. Podczas ubie 
głorocznego sezonu turys­
tycznego w gospodach mia 
stoczkowych i wiejskich, 
skąpo zaopatrywanych w 
mięso, nabycie kwaśnego 
mleka, porcji naleśników, 
bukietu z jarzyn, było ma­
rzeniem ściętej głowy. Ra 
czono zgłodniałych Mopsi­
kami (z puszek), drobiem 
(mrożonym, naturalnie), go 
łąbkami (również z kon­
serw).

Po części ten stan rzeczy 
można tłumaczyć zbyt ma­
łą liczbą zakładów garma-_ 
żeryjnych; kilka woje­
wództw nadal nie posiada 
ani jednego obiektu tego 
rodzaju. Stąd zróżnicowa 
nie w poziomie spożywa­
nia wyrobów garmażeryj­
nych: około 11 kg rocznie 
na osobę w Radomskiem i 
tylko 2/3 kg w Pilskiem. 
Ale przecież restauracje 
„Społem” mogą i powinny 
prowadzić (i systematycz­
nie zwiększać) produkcję 
własną dań półmięsnych, 
warzywnych, mącznych, 
rybnych. Ustalenia PIH-u 
w tym zakresie za rok u- 
biegły nie wypadły korzyst 
nie; wyrobów takich w wie 
lu sklepach i restauracjach 
po prostu nie było.

Czyżby agencyjna gastro 
nomia miała stanowić re­
medium? A może po pro­
stu należy wykorzystać w 
województwach — powta­
rzalną dokumentację zakła 
du garmażeryjnego śred­
niej wielkości, dawno oprą 
cowaną i z rzadka znajdu­
jącą zastosowanie? Przy 
utrzymujących się niedobo 
rach mięsa, sprawne dosta 
wy wyrobów garmażeryj­
nych do handlu i serwowa 
nie przez gastronomię 
smacznych, urozmaiconych 
dań, ma istotne znaczenie.

WP

Konsultacje w ONZ

Wietnam przygotowany
na długotrwałą walkę

W nowojorskiej siedzibie 
ONZ toczą sie ożywione kon­
sultacje dyplomatyczne zwią­
zane z kontynuacja agresji 
chińskiej przeciwko Wietna­
mowi. Jednym z głównych 
przedmiotów tych rozmów jest 
apel rządu wietnamskiego do 
Rady Bezpieczeństwa o pow­
strzymanie agresji i podjęcie
działań na 
wojsk ChRL 
mu.

W centrali

rzecz wycofania 
z terenu Wietna-

Narodów Zjedno
czonych opublikowano iafco ofi 
cialny dokument Zgromadze­
nia Ogólnego list wicepremie­
ra i ministra spraw zagranicz-

nych Wietnamu. Nguyen Duv 
Trinha do sekretarza gene­
ralnego ONZ oraz oświad­
czenie rządu SR W w s pra­
wie rozpoczęcia przez Chi- 
n/ agresywnej wojny przeciw 
ko Wietnamowi.

Wśród dokumentów rozpow 
szechnianych w ONZ znajduje 
sic również oświadczenie rzą- 
du PRL z 18 lutego, zawiera­
jące potępienie agresji prze- 
crwko Wietnamowi i domaga­
jące sie wycofania wojsk chiń 
skich z Wietnamu. Podobne w 
tonie oświadczenia poteodaia- 
ce agresje chińska opublikcwa 
ne zostały i sa tu rozpowszech

n.'ane przez rządy szeregu in­
nych krajów.

Po koleinei wizycie u sekre 
tarza generalnego ONZ. amba 
sacior Wietnamu — Ha Van 
Lau spotkał sdę ponownie z 
dziennikarzami. dementując 
doniesienia prasy amerykań- 
s.ciej. jakoby wojska chińskie 
rozpoczęły wycofywanie się z 
Wietnamu. Ambasador Van 
Lau podkreślił, że jego kraj 
jest przygotowany na najgor­
sze, czyli na długotrwała wal­
kę z najeźdźcą, która można 
by skrócić przez wywarcie sku 
tecznej presji dyplomatycznej 
na napastniku. (PAP) ,

Dni kultury kubańskiej w Polsce

Koncert chóru

91
Orfeon de Santiago"

Od 17 do 25 lutego trwają 
w osiemnastu polskich mia­
stach „Dni kultury kubań-

nych, a także Muzeum Historii 
Miasta Poznania. Wieczorem 
natomiast spotkali się z Chó-

sklej” — impreza
na z okazji 20 rocznicy zwy­
cięstwa rewolucji na Kubie.

We wtorek do Poznania 
przybył chór mieszany „Orfeon 
de Santiago” z Santiago. 
Wczoraj jego członkowie sipot 
kali się z przedstawicielami 
wojewódzkich władz admini­
stracyjnych i kulturalnych, in­
formując o działalności zespo 
łu oraz o planach artystycz­
nych. Na spotkaniu obecny był 
m. in. wicewojewoda poznań- 
ki Romuald Zysnarski. Na­
stępnie goście zwiedzili Mu­
zeum Instrumentów Muzycz-

zorganizowa rem Chłopięcym i Męskim 
Filharmonii Poznańskiej i jego
dyrygentem Stefanem Stuli­
groszem.

Dzisiaj o godz. 13 w sali Zespo­
łu Szkół Muzycznych przy ul. Sol 
nej odbędzie się koncert zespołu 
pod batutą Electo Silva. W pro­
gramie m. Łn.: kolędy kubańskie, 
pieśni hiszpańskie z XVI wieku i 
utwory chóralne szefa zespołu.

Chór „Orfeon de Santiago” wy­
stępował już w Operetce War­
szawskiej, a trasa jego artystycz­
nej podróży po Polsce wiedzie z 
Poznania do Bydgoszczy i Toru­
nia. (wig)

w roli „żandarma" 
na Bliskim Wschodzie?

AFP, powołując się na miaro­
dajne źródła w Waszyngtonie, pi- 
sze, że w zamian xa bardzo wy­
datną pomoc wojskową i gospo­
darczą prezydent Anwar Sadat 
miał zaproponować Stanom Zjed­
noczonym powierzeni® Egiptowi 
roli „żandarma” na Bliskim 
Wschodzie, pełnionej do niedaw­
na prze® cesarstwo Iranu.

Po^a poważnym wsparciem eko­
nomicznym, szef państwa egip­
skiego zabiega u swych amerykan 
skich protektorów o 300 najnowo 
cześniejszych myśliwców bombar 
dujących typu „F-16”, kilkaset 
czołgów oraz różnego rodzaju po­
ciski i wyrzutnie rakietowe.

AFP pisze, że jest mało praw­
dopodobne, aby Stany Zjednoczo­
ne zaniepokojone kryzysem irań­
skim, spełniły życzenia rządu egip 
skiego, gdyż napotkałoby to zdecy 
dowany sprzeciw Izraela. (PAP)

W Poznaniu
urodziły się 

trojaczki
Niecodzienne urodźmy zare­

jestrowano wczoraj w poznań 
skim szpitalu przy ul. Lutyc- 
kiei. Po raz drugi w jego hi­
storii przyszły na świat tro­
jaczki: pozna nianka — Wie­
sława Kos — została matka 
dwóch dziewcząt i chłopca. 
Wszyscy czuja s-ię dobrze.

(bop)

i;'--"-‘

KRONIKA DNIA
ZWIĄZKOWE OBRADY

W Katowicach obraduje plenum Zarządu Głównego Zwiąrku Za­
wodowego Górników. Na tle rosnących zadań produkcyjnych pol­
skiego górnictwa — wytyczy ono dalsze kierunki działania instancji 
i organizacji związkowych w zakresie intensyfikacji wydobycia wę­
gla przy jednoczesnej stałej poprawie warunków bezpieczeństwa 
pracy załóg oraz pełniejszym zaspokajaniu potrzeb socjalnych gór­
ników i ich rodzin. (PAP) /

PLENUM RADY WOJEWÓDZKIEJ FSZMP W POZNANIU
Nad Sposobami dalszej aktywizacji członków organizacji mło- 

dzieżowycłi w Poznańskiem na rzecz najmłodszych zastanawiano się 
' podczas wczorajszego posiedzenia plenarnego Rady Wojewódzkiej 

Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej w Poznaniu.

W czasie obrad, w których uczestniczył między innymi sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Józef Scibisz, podkreślano, iż właśnie w Mię­
dzynarodowym Roku Dziecka młodzi mają sposobność do kolejnych 
inicjatyw, korzystnych dla najmłodszych.

W części organizacyjnej plenum powołało Andrzeja Simona na 
sekretarza RW FSZMP, w związku z odejściem Krystyny Świder do 
pracy w Zarządizie Głównym ZSMP. (ask)

50 000 GODZIN SPOŁECZNEJ PRACY MŁODYCH Z GNIEZNA
450 wyróżniających się w pracy zawodowej i nauce członków ZSMP 

i ZHP spotkało sie wczoraj w gnieźnieńskim Teatrze im. Aleksandra 
Fredry. Była to okazja do podsumowania pracy młodych na rzecz 
miasta, zakładów pracy i swoich środowisk. W bieżącym roku tam­
tejsza młodzież zobowiązała się przepracować społecznie 50 000 go­
dzin — przede wszystkim przy wykonaniu małej architektury drogi 
szybkiego ruchu E—83, porządkowaniu parków, placów i zieleńców 
miejskich, oraz porządkach wokół nowo powstającej szkoły.

Spotkanie było też okazją do wyróżnienia najaktywniejszych. By­
łym działaczom wręczono Złote Krzyże Zasługi i srebrne odznacze­
nia im. Janka Krasickiego; wiele osób otrzymało honorowe odznaki 
regionalne i młodzieżowe, (ask)

„G i O S WIELKOPOLSKI1

Siły wierne szachowi
Dokończenie ze str. 1

szef tajnej policji politycznej
SAWAK, zostało rozstrzela-
nych z wyroku 
woluęyjnego.

Równocześnie 
rząd Mehdiego

trybunału re-

tymczasowy
Bazargana *a

powiedział przeprowadzenie 
referendum w sprawie prze­
kształcenia Iranu w republikę 
islamską.1 Nie ulega wątpli­
wości że referendum zatwier­
dzi to, co 10—12 bm. rozstrzy 
gnęło się na ulicach Teheranu 
i innych miast, i upoważni wła 
dze do proklamowania repu­
bliki w majestacie prawa.

Na froncie gospodarczym 
rząd Bazargana doprowadził 
do wznowienia pracy w prze­
myśle naftowym, fabrykach, 
transporcie i w innych sekto­
rach, które w ciągu minionych 
4 miesięcy były unieruchomi© 
ne wskutek strajku powszech 
nego. Przystąpiono także do 
ustalania zasad nowej polity­
ki gospodarczej.

Obawy tych obserwatorów, 
którzy przypuszczali że aja­
tollah Chomeini zacznie cofać 
Iran ku średniowiecznej trądy

cji islamskiej, okazały się, jak 
dotychczas, nieuzasadnione. 
Mehdi Bazargan, któremu 78- 
letni Chomemi powierzył wła 
dzę wykonawczą, jest znawcą 
Koranu, ale równocześnie in 
żynierem, zaś większość człon 
ków rządu stanowią burżua- 
zyjni liberałowie, głoszący że 
islam można pogodzić z moder 
nizacją życia.

Wczorajsza prasa Irańska 
ogłosiła wstępny projekt kon­
stytucji kraju. Przewiduje on, 
że prezydent będzie wybiera­
ny w głosowaniu powszech­
nym na okres 4 do 5 lat, przy 
czym może kandydować w 
następnej kadencji. Prezydent 
mianuje premiera a nomina­
cję tę zatwierdza jednoizbo­
wy parlament. Oficjalną reli- 
gią Iranu jest szyizm. Kobie­
tom przysługuje czynne i bier 
ne prawo wyborcze. Projekt 
konstytucji przyznaje rolni­
kom prawo posiadania ziemi, 
którą uprawiają, jednak bez 
prawa jej sprzedaży. Przewi­
duje on również upaństwo­
wienie przemysłu ciężkiego i 
innych kluczówych gałęzi prze 
mysłu. (PAP)

W moskiewskim radiu i telewizji

Prezentacja Poznania i Wielkopolski
Dziennikarze moskiewscy: 

szef Biura TV i Radia ZSRR 
w Warszawie — Dymitr Biriu 
kow oraz operator Jurij Proko 
fiew odwiedzali dotychczas Po 
znań w czasie Targów. Tym 
razem zainteresowali się co 
dziennym życiem miasta. W 
czasie niedawnego trzydniowe 
go pobytu nakręcili 6 tematów 
dla dziennika telewizyjnego 
oraz kilka materiałów informa 
cvjnych dla radia.

Spośród zakładów przemy­
słowych dziennikarze moskiew 
scy wybrali HCP oraz Poznań 
■Aa Fabrykę Maszyn Żniw­
nych, która swoje wyroby eks 
portuje do ZSRR; telewidzo­
wie zobacza m. im. nowe ty­
py kombajnów samobieżnych 
W HCP przedmiotem zaintere 
sowami a stał sie m. in. gabi­
net szkoleniowy Komitetu Za 
kładowego PZPR. W kolej­
nych wydaniach moskiewskie 
go dziennika zaprezentowane

zostaną: Rolniczy Kombinat 
Spółdzielczy w Buszewku, Oś­
rodek Doskonalenia Kadr w 
Kiekrzu, działalność osiedlowe 
go domu kultury „Trojka”. WT 
czasie obchodów rocznicy wy- 
zwolenia Poznania telewizja 
moskiewska przedstawi pozna 
niaka Tadeusza Gładysiaka, 
który jako cywil wraz z woj­
skami radzieckimi brał udział 
w walkach o Cytadelę.

Część z tych tematów zosta­
ła również opracowana dla ra 
dia. dla którego ponadto prze­
prowadzono rozmowy z dzia­
łaczami partyjnymi. Światowy 
serwis nowości, który moskiew 
skie radio nada je w języku an 
gielskim na cały świat, otrzy­
mał felieton o działalności 
„Osiedla Młodych” na Rata­
jach. Przedstawiono w nim li­
czne inicjatywy społeczne i 
kulturalne spółdzielni, a także 
szeroka prace samorządową na 
osiedlu, (gra)

Dobiegły końca
Leszczyńskie Dni Przyjaźni
Zakończyły się III Leszczyn 

skie Dni Przyjaźni, podczas 
których goście ze Związku Ra 
dzieckiego odwiedzili szereg 
miejscowości, zakładów pracy, 
szkół w województwie lesz­
czyńskim. zapoznali się z osiąg 
nięciami mieszkańców tego re 
gionu,

W Państwowym Ośrodku 
Hodowli Zarodowej w Garzy- 
me oraz budującym sdę Cen­
trum Hybrydyzacji Trzody 
Chlewnej w Pawłowicach prze 
bywali: minister pełnomocny, 
konsul generalny ZSRR w Po 
znaniu — Nikołaj Gusjew, I

sekretarz ambasady ZSRR w 
Polsce —' Eugeniusz Łysenko i 
prof. dr habil. Dawid Lewan- 
tyn z Wszechzwiązkowego In­
stytutu Naukowo-Badawczego 
Hodowli Zwierząt. Towarzyszy 
li im: sekretarz KW PZPR w 
Lesznie — Jan Płóciniczak i 
prezes WK ZSL — Stanisław 
Koronowski.

Po południu w gmachu Ko­
mitetu Wojewódzkiego partii 
w Lesznie wszyscy członkowie 
radzieckiej delegacji spotkali 
sie z członkami Sekretariatu 
KW z I sekretarzem KW — 
Stanisławem Kulesza, (tt)

Wznowienie rozmów w Camp David
W środę rozpoczęła się w 

Camp David kolejna runda 
separatystycznych rozmów mię 
dzy Egiptem i Izraelem, pro­
wadzonych pod auspicjami 
Stanów Zjednoczonych. W roz 
mowach uczestniczą premier

Egiptu, 
nister 
Izraela, 
kretarz 
Vance. 
później

Mustafa Chalfl, mr- 
spraw zagranicznych

Mosze Dajan, i se- 
stanu USA, Cyrus 
Przewiduje się, iż 

dołączy do nich prezy
dent Jimmy Carter. (PAP)

Wysiłek drogowców
przynosi szybkie rezultaty
Olbrzymi wysiłek służb dro 

gowych i pomoc społeczeństwa 
bardzo szybko przynoszą poprą 
wę sytuacji na drogach Wiel­
kopolski, gdzie w ciągu tylko 
jednej doby przybyło ponad 
1000 kilometrów przejezdnych 
dróg. Wszystkie najważniejsze 
szlaki są całkowicie przejezd 
ne; na trasach drugiej kolejnoś 
ci odśnieżania pozostało już 
tylko kilka odcinków nie dłuż 
szych w sumie niż 100 kilo­
metrów. Dzisiaj rano i one po 
winny być całkowicie oczysz­
czone. Przez całą wczorajszą 
dobę pracowało ponad 3 000 
drogowców i cały sprawny 
sprzęt, którym dysponują. Po 
maga młodzież i wojsko.

Ustanie opadów śnieżnych, 
a przede wszystkim silnych 
wiatrów czyni pracę drogow­
ców nieco lżejszą i znacznie 
skuteczniejszą. Jeżeli warunki 
się nie pogorszą, za kilka dni 
wszystkie wielkopolskie dro-

gi nadawać się będą do bezpie 
cznej jazdy. W Poznańsfciem 
pozostały już tylko 2 „zaśnie 
żonę rejony” — w okolicy 
Gniezna i Środy.

Znacznie lepiej pracuje się 
kolejarzom. Zmniejszyła się li 
czba spóźnionych pociągów, w 
bardzo wielu przypadkach kur 
sują one zgodnie z rozkładem 
jazdy. Sprawnie pracują ko­
lejowe węzły w Pile i Krzyżu, 
gdzie jeszcze niedawno komu 
nikacja była bardzo trudna, a 
niekiedy niemożliwa. W Piń­
skiem prace na PKP skoncent 
rowano na odśnieżaniu pięciu 
tras lokalnych. 1200 osób oczy 
szczało tory między Wałczem 
i Piłą.

Komunikacja miejska w Po 
znaniu wróciła do normy; zna 
cznie poprawiło się kursowa­
nie autobusów WPK do pod­
poznańskich miejscowości.

• (ask)

„Duży Lotek4*
LOSOWANIE I 

21, 23, 24, 28, 29, 36 (3)
LOSOWANIE II 

10, 29, 36, 39, 47, 48 
Końcówka banderoli 7855

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I 

10, 17, 21, 22, 35
LOSOWANIE II

12, 13, 17, 19. 21 
Końcówka banderoli 0355

„Express-Lotek"
5, 9, 11, 16, 42

Katastrofa budowlana
w obornickim „Metalplaście
Z jednej z dużych hal kom 

binatu „Metalplast” w Obor­
nikach (województwo poznań 
skie), która jeszcze przed kil­
ku dniami spełniała rolę ma 
gazynu, pozostały obeCTIie tyl 
ko fragmenty. Zapadł się dach, 
zniszczeniu uległa duża część 
konstrukcji. Jest to następst­
wo — jak się określa w facho 
wym języku — katastrofy bu

ne. Według (pierwszych usta­
leń wiążą się one z silny­
mi wiatrami w minionych kil 
ku dniach, ale musiały też na 
stąpić inne okoliczności. Szcze 
gółowo badają je obecnie trzy 
komisje: Instytutu Techniki 
Budowlanej w Warszawie, Ko 
mendy Wojewódzkiej MO o- 
raz powołana przez przedsię­
biorstwo. Wykonuje się bada 
nia i ekspertyzy z użyciem nodowlanej, która nie pociągnę 

ła za sobą ofiar w ludziach, a- 
le spowodowała znaczne straty, wocz^s^ych metod i urządzeń.

Przyczyny nie są jeszcze zna (hop)
OZ fNNiK ROBOTNICZEJ SPOlOZiELN' WYDAWNICZEJ „PRASA

Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań. 
R 8 t o gu l 9 kolegium.*

Wiesław Porzycki (red naczelny) Marian Ftejsierowlcz 
Kazimierz Marcinkowski (zastępcy rea naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Co tła.
Zbilut Sęk.

Wydawco: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łqczy 
wszystk.e działy Dział łocznośa z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09 Zastępco rea. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85, 

Dział informacji 665-939. Dział soortowv 648-45. Redakcia nocna 430-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcjo nie odoowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄŻKA —

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
polsce zachmurzenie małe i umiar 
kowane, rano lokalne mgły.

Temperatura maksymalna od 
minus 5 do minus 2 stopni, mi­
nimalna od minus 10 do minus 
12 stopni — lokalnie do minus 15 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane wschodnie.

Wczoraj o godzinie W zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu minus 3 stopnie, w 
Kaliszu. Koninie i Lesznie minus 
2 stopnie, w Pile minus 4 stop­
nie; ciśnienie 765,8 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski

RUCH": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenu mera . a: wołały orzyjmuia oddziały RSW 

^raso-Ksiażka-Ruch’ oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do druo 10 każdego miesiąca (2 wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres orenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
_______________ Indeks nr 35028 Ł-18



Czwartek, 22 U W79
- GŁOS WIELKOPOLSKI *r. 3

Przed 34 laty

Gdy wolność szła 
ku Wielkopolsce w

Węgiel ze „Staszica" 
dla kraju

D ziałania wyzwoleńcze Armii Radzieckiej 
na terenie Polski w końcu II wojny 
światowej historycy dzielą na dwa o- 
Pierwszy to kampania letnio-jesienna 

1944 roku, w wyniku której wyzwolone zo­
stały wschodnie tereny Polski. Drugi zaś obej­
muje bitwy, operacje i walki w kampanii zi 
mowo-wiosennej 1945 roku, kiedy odzyskała 
wolność m.in. Wielkopolska, znajdująca się 
na trasie największego naporu radzieckich 
wojsk w kierunku stolicy Rzeszy, na Berlin.

Mimo że na przełomie 1944-1945 roku woj 
na wchodziła w rozstrzygające stadium, Nie 
mcy hitlerowskie były jeszcze silnym prze* 
ciwnikiem. Co prawda narody sprzymierzone 
zmobilizowały w Europie ogromne siły, ale 
Rzesza okupowała znaczne obszary podbitvch 
państw i dysponowała ponad 7-milionową 
armią.

Nic dziwnego, że zimowa ofensywa w styczniu 
1945 roku przebiegająca na terytorium Polski zali­
czała się w dziejach drugiej wojny kwiatowej 
do działań o największym natężeniu i znaczeniu. 
Radziecka Kwatera Główna i Sztab Generalny 
stawiały sobie za cel zadać przeciwnikowi cios 
miażdżący i pozwalający ostatecznie zwycięsko za­
kończyć wojnę. Pokonanie zaś silnego, doświad­
czonego i walczącego z determinacją wroga wy­
magało od wojsk radzieckich koncentracji sił 
i środków, najwyższego wysiłku żołnierskiego, 
operatywnego dowodzenia oraz poświęcenia w wal­
ce. Toteż do operacji zimowej na 700-kilometrowym 

pasie działań od Bałtyku do Karpat, zgrupowało 
do-ężództwo radzieckie wojska pięciu frontów: 1, 
• i 3 Frontu Białoruskiego oraz 1 i 4 Frontu 
Ukraińskiego, spośród ogólnej liczby dziesięciu 
frontów na całej linii radziecko-niemieckich zma­
gań wojennych. Dowództwo niemieckie angażowało 
dla związania sił radzieckich na terenie ziem pol­
skich około 150 dywizji, czyli prawie połowę swych 
związków taktycznych.

Wielka ofensywa radziecka spadła na woj 
ska hitlerowskie nagle i uderzyła jednocześ­
nie lawiną wojsk i ognia w mroźnych dniach 
12—14 stycznia na całej długości frontu, prąc 
szybko ku zachodowi. Walki były ostre, zacie 
kłe i krwawe, lecz natarcie radzieckie — nie 
ustępliwe. Jego siła powodowała że zagony 
pancerne w pościgu za nieprzyjacielem czę­
sto zdobywał^' teren z szybkością 100 kilome 
trów na dobę.

Spośród wszystkich działań wyzwoleńczych 
na obszarze ziem polskich operacja wiślań- 
sko - odrzańska, na której szlaku leżała Wiel 
kopolska, zaliczała się pod względem rozma 
chu, zadanych przeciwnikowi strat i osiągnię 
tych celów militarnych, do najważniejszych.

Strona radziecka rzuciła doborowe wojska 1 
Frontu Białoruskiego, dowodzone przez marszałka 
G. Żukowa i 1 Frontu Ukraińskiego pod dowódz­
twem marszałka I. Koniewa. Ogółem — ponad 2 
miliony ludzi wyposażonych w około 37 009 dział 
i moździerzy, około 6 000 czołgów i dział pancer- 
nych oraz w około 5 000 samolotów. Była to pra­
wie połowa wszystkich czołgów i trzecia część dział, 
które miała wówczas w swym wyposażeniu Armia 
Radziecka.

W tej sytuacji niemieckie dowództwo Gru 
py Armii „A”, które miało powstrzymać na 
cierające na Wielkopolskę w bezpośrednim 
kierunku na Berlin wojska radzieckie, prze­
stało właściwie kierować działaniami pozycyj 
nymi i często nie panowało nad odwrotem 
swych sił. Punkty desperackiego trwania i 
oporu zdezorientowanych oddziałów hitlerow 
skich rozbijały wojska radzieckie. Szybkie 
temno pochodu wojsk radzieckich sprawiło, 
że Wielkopolska została uchroniona przed cze 
kającą ją zgodnie z planami okupanta wojną 
pozycyjną i konsekwencjami rozkazu utrzy­
mania terenu nawet za cenę taktyki „spalo­
nej ziemi”. Proces wyzwolenia Wielkopolski 
trwał niespełna 10 dni. Nocą z 19 na 20 styoz 
nia szybkie oddziały 1 Frontu Białoruskiego 
weszły na Ziemię Wielkopolską od stiony 
wschodniej w okolicach Kłodawy, a już 29

stycznia 1 armia pancerna gwardii wyzwoliła 
Zbąszyń, najdalej na zachód położone dawniej 
miasto graniczne Wielkopolski. Jeszcze do 14 
lutego trwały ciężkie walki o Piłę, a do 23 
lutego likwidowano hitlerowskie zgrupowanie 
w Poznaniu.

Charakterystyczną cechą radzieckich dzia­
łań wyzwoleńczych, obok szybkiego tempa 
prowadzonej ofensywy i nieustępliwości w nę 
kaniu przeciwnika, było bohaterstwo, odwa­
ga, męstwo i bitność żołnierza. Wojenną sła 
wą podczas walk o Koło okryli się dwaj żoł 
nierze 1006 pułku piechoty — starszy sierżant 
Mikołaj Nosula i młodszy lejtnant Władimir 
Lewaków, którzy szturmując żelazobetonowe 
bunkry hitlerowskie na przedmieściu koło 
cegielni nakryli własnymi ciałami otwory 
strzelnicze stanowisk przeciwnika, umożliwia 
jąc w ten sposób zdobycie obiektu forteczne- 
go i otwierając jednostce możliwość dalszego 
forsowania terenu.

Bezprzykładnym bohaterstwem wsławiły 
się jednostki walczące o wyzwolenie Kalisza, 
które zmiażdżyły zdeterminowany opór od­
działów pancernych SS, Wehrmachtu i Volks 
sturmu usiłujących utrzymać w swych rękach 
miasto. Za bitność i brawurowe zdobycie mia 
sta wyróżniające się jednostki radzieckie o- 
trzymały miano „Kaliskich”.

Ciężkie walki uliczne toczyli nocą z 23 na 24 
stycznia żołnierze 219 brygady pancernej o wyzwo­
lenie Chodzieży. Pełne napięcia i ofiar były zma­
gania o Oborniki (24 I). Krwawo okupili żołnierze 
radzieccy szturm i zdobycie Czarnkowa oraz sfor­
sowanie Noteci. Brawurą i heroiczną zaciętością 
żołnierza radzieckiego zapisały się dramatyczne 
walki o Riłę (1—14 II). Nieśmiertelną sławą okrył 
się Oleg Matwiejew, pilot samolotu JAK, który 
trafiony nad twierdzą mógł się ratować z płonącej 
maszyny, ale runął swym samolotem na pozycje 
nieprzyjaciela. Najliczniejsze jednak przykłady żoł­
nierskiego bohaterstwa notują kroniki wojenne z 
bojowych działań o Poznań i szturm Cytadeli. We 
wnioskach o nadanie tytułów Bohaterów ZSRR, 
kierowanych przez Radę Wojenną do Rady Najwyż­
szej, znajdujemy piękne karty żołnierskiego po­
święcenia. Lejtnant gwardii A. W. Andrejew, lat 
24 mimo że ciężko ranny w obie nogi, podczas 
szturmu „Fortu Bonin”, poderwał się do ataku i 
niszcząc granatami jeden z bunkrów utorował plu­
tonowi drogę do zdobycia fortu. Sierżant gwardii 
S. P. Czerpachin, lat 21, podczas szturmu Cytadeli 
wdarł się na mury twierdzy torując sobie granata­
mi drogę do tyazamatów wśród nieprzyjacielskiego 
ognia. Starszy sierżant M. I. Deszyn, lat 44 21 lu­
tego podczas generalnego ataku na Cytadelę mimo 
morderczego ognia przeciwnika wciągnął ze współ­
towarzyszami działo artyleryjskie na koronę wału 
fortecznego i zlikwidował kilkanaście gniazd nie­
przyjacielskich karabinów maszynowych. Starszy 
lejtnant M. R. Iwanow, lat 21. 23 lutego przedarł 
się na czele 10-osobowej grupy żołnierzy na prze­
ciwległą stronę fosy Cytadeli pod huraganowym 
ogniem hitlerowców utorował granatami drogę na 
mury twierdzy i na zdobytym forcie zatknął czer­
wony sztandar.

Straty Armii Radzieckiej są najlepszym do 
wodem ceny wolności i wielkiej daniny krwi, 
którą złożyli żołnierze 1 Frontu Białoruskiego 
i 1 Frontu Ukraińskiego w walce o wyzwolę 
nie Ziemi Wielkopolskiej. Na cmentarzach wo 
jennych Wielkopolski spoczywa w zbiorowych 
i pojedynczych mogiłach ponad 17 000 żołnie­
rzy i oficerów Armii Radzieckiej. W walkach 
o Czarnków poległo 288 czerwono­
armistów, na cmentarzu w Gnieźnie 
znajdują się groby 411 poległych, 
w Jarocinie — 64, w Kaliszu — 309, 
w Kościanie — 430, w Kole — 132, w Nowym 
Tomyślu — 819, w Pile — 1700, w Poznaniu 
na stoku Cytadeli — około 6000, w Poznaniu 
na Miłostowie — ponad 4200, w Rawiczu — 
1500, w Wolsztynie — 362, Dziesiątkom bo­
haterów oddano wdzięczny hołd, nazywając 
ich imionami wiele ulic, szkół i instytucji 
publicznych.

doc. dr hab. MARIAN OLSZEWSKI

Kopalnia „Staszic'* w Katowicach 
wydobywa w ciągu doby około 
tysiąca ton węgla. Codziennie kii 
kanaście pociągów wyjeżdża w 
głąb kraju. Głównym odbiorcą 
jest elektrownia w Kozienicach.

CAF — fot. Seko

Między Renem a Łabą

Wstrząs czy „słomiany ogień"?
Od kilku tygodni i — jak 

można przypuszczać — 
jeszcze na długo społe­

czeństwo zachódnioniemieckie 
ma swój „temat dnia”. Są nim 
wydarzenia, o których tak wie 
lu żyjących między Renem a 
Łabą twierdzi, że wówczas, 
kiedy hitlerowcy mordowali 
miliony ludzi, oni o tym nie 
wiedzieli. A później —■ przez 
całe lata powojenne — też nie, 
bo „przecież to się w głowie 
nie mieści”. A jednak teraz 

’ mówią tam o tych sprawach 
fs bodaj więcej niż przez całe 

trzydzieści cztery lata po klę­
sce hitleryzmu.

« Te dyskusje wzniecił cztero- 
odcinkowy amerykański serial 
telewizyjny, który nie bez trud 
ności i gwałtownych sprzęci-, 
wów dostał się na ekrany trze 

J ciego programu telewizji w 
s RFN. Odtąd pod nieprzetłuma 
f czalnym na język niemiecki ha 
f słem „Holocaust”, które jest ty 
i: tułem tego filmu, a oznacza ty 
i le co „całopalenie,”, „zagłada”, 
? „unicestwienie”, „masakra” — 

toczy się w tym kraju dysku- 
Isja o nieprzezwyciężonych na 

gruncie zachodnioniemieckim 
skutkach hitlerowskiej prze­
szłości.

Amerykański serial, o któ­
rym się mówi nie bez racji, że 
został nakręcony według chwyt 
liwych receptur Hollywood, 
przedstawia, i to często w spo­
sób uproszczony, a nawet wy­
paczony, jeden zaledwie temat 
z kompleksu zbrodni hit­
lerowskich: planowe wyni­
szczanie Żydów. Twórcy filmu 
uczynili to zaś tak, że widz mo 
że odnieść wrażenie, iż ofiarą 
prześladowań padli jedynie Ży 
dzi, chociaż przecież hitlerow­
cy mordowali Polaków, Rosjan, 
Jugosłowian, Francuzów i re­
prezentantów wielu innych na 
rodowości. W dodatku film nie 
dwuznacznie — chociaż na 
przekór prawdzie historycznej 
— sugeruje, jakoby Polacy po 
magali hitlerowcom w zagła­
dzie Żydów lub przynajmniej 
biernie się jej przyglądali. To 
nie może nie budzić protestu 
Polaków, o czym przekonani 
są takżeci widzowie zachód- 
nioniemieccy, którzy poznali 
realia okresu okupacji hitle­
rowskiej w Polsce.

Nie te fakty są jednak głów 
nym punktem wyjścia do dys 
kąsji, które toczą się w RFN 
w związku z filmem „Holo- 
caust”. Ich zaczynem jest 
główny wątek tego serialu. 
Tak go przedstawia K. Kara- 
gezjan, korespondent tygodni­
ka „Nowe Czasy”:

„Główne postacie, fiłmn to »zano

wany berliński lekarz, dr Weiss i 
młody prawnik Dorf. Na początku 
filmu Dorf (postać fikcyjna po­
dobnie jak Weiss) jest bearobot- 
nym, ale później, dzięki swemu „a 
ryjskiemu” pochodzeniu robi bły­
skawiczną karierę, stając się po­
mocnikiem Heydricha i Kalten- 
brunnera. Dorf wraz z Eichman- 
nem opracowuje program ludobój 
stwa w którego piekło dostają się 
kolejno członkowie rodziny Weis 
sa. W losach tej rodziny autorzy 
skoncentrowali wszystkie cierpie­
nia ofiar hitleryzmu. Córkę Weissa 
gwałcą hitlerowcy, po czyni wpa­
da ona w obłęd i zostaje wysłana 
do „sanatorium”, gdzie ginie w ko. 
morze gazowej wraz z innymi 
„ludźmi niższej rasy”. Żona Weis 
sa, nauczycielka muzyki, kończy 
życie w komorze gazowej w O- 
święcimiu, tam też ginie on sam. 
Starszy syn Karl, który prze­
szedł Buchenwald i Teresin, umie 
ra na skutek tortur.

Równolegle z drogą przez mękę 
rodziny Weissów następuje „karie 
ra po trupach” Dorfa, który nie 
tylko kieruje mordowaniem ludzi, 
ale również sam bierze udział w 
rozstrzeliwaniu. Postać Dorfa — 
„biurokraty śmierci”, została 
przedstawiona w tym filmie bar­
dzo przekonywająco, doskonale są 
też inne kreacje”.

Tłumacząc siłę wrażenia, ja 
kie film ten wywarł na wi­
dzach w RFN, dziennikarz za- 
chodnioniemiecki, Peter Ben­
der twierdzi, że decydujący 
był fakt, iz „Niemcy w nie­
mieckim imieniu popełnili ma 
sowy mord”, ą „ten amerykan 
ski film stal się ważny dla 
RFN dlatego, że przez wstrzą­
sający przykład jednostkowe­
go losu doprowadził ten fakt 
do głębokiej świadomości”.

Oczywiście i teraz fakty te 
odbijają się w świadomości 
mieszkańców RFN na różne 
sposoby. Na tak nierówne, 
jak zróżnicowane są poglądy 
tego społeczeństwa. I stąd wła 
śnie wywodzą się jakże czasa­
mi nawet sprzeczne z sobą nur 
ty obecnych dyskusji zachod- 
nioniemieckich.

Zanim jeszcze zdecydowano 
się udostępnić widzom zachód 
nioniemieckim film „Holo­
caust”, jego neofaszystowscy 
przeciwnicy dali o sobie znać 
zamachem na stację przekaź­
nikową TV w Koblencji i wy­
syłaniem do Żydów — miesz­
kańców miasta Muenster, pocz 
tówek z życzeniami: „Szczęśli 
wego Nowego Roku w komo­
rze gazowej NSDAP”. Po fil­
mie z tych i im duchowo bli­
skich źródeł potoczyły się zda 
nia o „kalaniu własnego gniaz 
da”, czy też takie opinie, ja­
kie przeczytać było można w 
neofaszystowskiej „Deutsche 
National Zeitung”: „Po co 
obecnie tego rodzaju spektakl 
propagandowy („.) kosztem i 

tak już zhańbionego i dyskry­
minowanego narodu niemiec­
kiego”. Franz Josef Strauss, 
premier Bawarii, zgłosił zaś za 
strzeżenia, gdyż „taka transmż 
sja — jak powiada — przyczy 
nia się do fałszowania historii, 
ponieważ wzbudza wrażenie, 
że okrucieństwo i brutalność 
są, że tak powiem, typowo nie 
mieckie”.

Zdecydowanie częstsze są 
jednak inne głosy. Te, które 
świadczą, iż film miał pozytyw 
ny wpływ na zbudzenie społe­
czeństwa zachodnioniemieckie- 
go — jak się to określa — „z 
historycznego letargu”. Bo w 
przeciwieństwie do tego, co u- 
czyniono w tej mierze w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, na gruncie zachodnio 
niemieckim (co w tych dniach 
uważał za potrzebne przypom­
nieć hamburski tygodnik 
„Stern”) „po prostu nie prze­
prowadzono koniecznej w tym 
przypadku psychoterapii: po­
znania historii, przypomnienia, 
cierpienia. Naród wołał bo­
wiem zapomnieć i budować 
swą materialną przyszłość bez 
spoglądania wstecz”. Oto i 
przyczyny tego, że film ujaw­
nił, delikatnie mówiąc, niedo­
syt wiedzy na temat narodowe 
go socjalizmu, zwłaszcza. wśród, 
młodego pokolenia Republiki 
Federalnej.

Ważnym następstwem tego 
serialu filmowego jest wyraź­
nie widoczne zwiększenie licz­
by udokumentowanych publi­
kacji o czasach hitlerowskich, 
zarówno w prasie, jak i telewi 
zji Republiki Federalnej, bo 
film ten rozbudził zaintereso­
wanie wiedzą na temat tej 
przeszłości. Jak zawsze w RfN, 
wszystko to dzieje się przy jed 
nocześnie wzmocnionej propa­
gandzie różnych odcieni prawi 
cy, negującej jakiekolwiek pró 
by rozliczania się z przeszłości.

Pytanie tedy: czy tendencje 
pozytywne zdołają utrwalić 
się w. świadomości społeczeń­
stwa zachodnioniemieckiego? 
Czy to, co teraz tak chętnie o- 
kreśla się mianem wstrząsu 
nie okaże się tylko „słomianym 
ogniem”? Na te pytania nie 
łatwo da się odpowiedzieć.

Probierzem, ale tylko nim, 
będzie to, czy pod wpływem o- 
becnych dyskusji w sposób 
istotny zwiększy się w RFN 
liczba zwolenników nieprze- 
dawniania zbrodni hitlerow­
skich. Zbrodni, które według 
obecnie obowiązującego . w 
Bonn ustawodawstwa, miałyby 
pójść w zapomnienie z końcem 
bieżącego roku.

TADEUSZ KACZMAREK

Matka czworga dzieci gi­
nie trafiona nożem w 
serce. Jej mąż — spraw 

ca zabójstwa zostaje skazany 
na 4 lata pozbawienia wolno­
ści. Sąd Wojewódzki w Poz­
naniu tak uzasadnia ten wy­
miar kary:

„Czyn oskarżonego należało 
skwalifikować z art. 148 § 2 KK (za 
bójstwo popełnione w stanie sil­
nego wzburzenia usprawiedliwio­
nego okolicznościami — przyp 
red.). Narastający od dłuższego cza 
su wskutek nagannego postępo­
wania żony afekt (oskarżonego — 
przyp. red.) każdej chwili mógł 
się przerodzić w stan silnego 
wzburzenia. Żona od kilku lat nad 
używała alkoholu. Zdarzało się, 
ze przetz 3 lub 4 dni z rzędu nie 
przychodziła do domu. Zaniedby­
wała zupełnie dom i dzieci pozo­
stawiając je często betz opieki i 
jedzenia. Co więcej, pieniądze 
przeznaczone na życie trwoniła

Na bezdrożach przeciwdziałania demoralizacji nieletnich

Ile razy można pouczać
na alkohol (...) Oskarżony pił al­
kohol bardzo rzadko, był dobrym 
ojcem, kochającym swoje dzieci i 
troszczącym się o nie. Starał się 
zmusić żonę do zmiany postępo­
wania...”

Starania te nie były sku­
teczne. Omijały bowiem to co 
najważniejsze. Wprawdzie os­
karżony rychło zrozumiał, że 
jedyna szansa zmiany postę­
powania żony jest poddanie 
jej leczeniu przeciwalkoholo­
wemu, ale nie mógł się zdo­
być na to, by do komiisji sipo- 
leczno-lekaKTskiej skierować 

wniosek o przymusową kura­
cję.

— Mówiłem żonie wiele ra­
zy że powinna się leczyć — po 
wiedział oskarżony na rozpra­
wie. — Przyrzekała* że pój­
dzie do poradni przeciwalko­
holowej, ale zawsze kończyło 
się na obietnicy. Mimo to zwie 
kałem ze złożeniem wniosku o 
przymusowe leczenie, bo takie 
go wniosku żona mogłaby mi 
nigdy nie wybaczyć...

„Nigdy” — to być może prze 
sada. Lekarze potrafią jednak 
pi zytoazyć wiele przykładów 

świadczących o zaostrzeniu 
konfliktu (i długotrwałym raz 
dźwięku) między małżonkami 
z powodu wystąpienia jednego 
z nich o przymusowe leczenie 
drugiego.

Powie ktoś, kto nie zna tej 
ponurej historii: szkoda, że sy 
tuacja w rodzinie oskarżonego 
nie była znana jakiejś instytu 
cji opiekuńczo-wychowawczej, 
bo ona mogłaby znacznie łat 
wiej spowodować leczenie żc- 
ny — alkoholiczki. Tymcza­
sem o patologicznych warun­
kach życia w tej rodzinie dos­

konale wiedziało wiele instytu 
cji. ale żadna z nich nie do­
prowadziła do przymusowej 
kuracji żony oskarżonego. Czy 
to możliwe?

Oskarżony w 1971 roku za­
warł związek małżeński z mat 
ką 7-letniego Pawła. Rychło 
okazało się, że jest ona niewól 
nicą nałogu.

— Przez trzy miesiące, po 
ślubie oskarżonego, niemal co 
dziennie bywałem w jego do­
mu i zawsze zastawałem żonę 
oskarżonego pijaną; czasami 
robiła awantury, czasami tłu­
kła naczynia — zeznał na pro 
cssie o zabójstwo jeden ze 
świadków.

W 1972 roku żona oskarżo-'. 
nego urodziła syna — Grze­
gorza ale dziecko nie wpłynę­
ło na zmianę jej trybu życia. 
Grzegorz i Paweł pozbawieni 

byli dostatecznej opieki. O ich 
wychowaniu lepiej nie wspo­
minać.

Sygnały o tym wszystkim 
zaczynają cd 1974 roku napły­
wać do instytucji, zobowiąza­
nych do przeciwdziałania de • 
moralizacji dzieci i młodzieży. 
P.erwsza zdecydowana iinge- 
'.encja następuje pod koniec 
1975 roku, kiedy to Sąd dla 
Nieletnich ograniczą żonie os­
karżonego władze rodzicielską 
nad Pawłem, Grzegorzem i no 
wo narodzona Emilią. Ustana­
wia też dozór kuratora społe­
cznego. Kilkanaście miesięcy 
później podejmuje decyzję* że 
Paweł na stałe ma przebywać 
u swojej babki. W .rezultacie

Dokończenie na str. 4
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Wyjaśnienie PZU

Kierowca nie ryzykuje 
podwożąc przygodnych pasażerów

Jak załatwiać przydział dewiz 
do krajów kapitalistycznych i Jugosławii

W związku z trudnymi wa­
runkami atmosferycznymi, 
wielokrotnie apelowano w tym 
roku do kierowców, aby pod­
wozili marznących ludzi. Nie­
stety, nadal spora część pro­
wadzących odmawia zabrania 
przygodnych pasażerów, tłu­
macząc się obawą, że w razie 
wypadku będą musieli płacić 
odszkodowanie pasażerom z 
własnej kieszeni.

Obawa ta jest bezpodstaw­
na, a wynika ona z nieporo­
zumień wokół dodatkowych 
opłat ubezpieczeniowych za 
przewożenie obcych pasaże­
rów, wprowadzonych przez 
PZU ponad 3 lata temu. Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń 
wyjaśnia, że w razie wypad­
ku zarówno kierowca, jax i 
wszyscy pasażerowie, którzy 
odnieśli obrażenia (bez wzglę 
du na ich stopień pokrewień­
stwa z kierowcą) otrzymują 
odpowiednie odszkodowanie 
w ramach obowiązkowego 
ubezpieczenia płaconego przez 
kierowców a chroniącego ich 
od odpowiedzialności cywil­
nej (ubezpieczenie OC).

Uiszczenie przez kierowcę 
lub zainteresowanego pasaże­
ra dodatkowej opłaty od na­
stępstw nieszczęśliwych wy­
padków (zwanej „za miejsce

Zniknęła urna 
z prochami M. Callas
Były mąż zmarłej w 1977 roku 

śpiewaczki Marii Callas oświad­
czył, że z paryskiego cmentarza 
Pere Lachaise zniknęła w tajem 
niczych _ okolicznościach urna z 
prochami znakomitej artystki. 
84-letni Giovanni Battista Meneg- 
hini powiedział dziennikarzom, że 
informacje o zniknięciu urny uzy 
skał od bliskiej nrzvjaciółki zmar 
lej śpiewaczki. (PAP)

Z -kroniki sądowej

Ukaranie sprawców 
kradzieży mienia

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu odpowiadało 11 osób, 
oskarżonych o nadużycia na szko 
dę Wielkopolskich Zakładów Prze 
mysłu Owocowo-Warzywnego.

W latach 1974—1977 ówczesny 
kierownik wytwórni wód gazowa 
nych (placówka wspomnianych 
zakładów) Zygmunt Machoń. 
mistrz produkcji — Józef Żur- 
czak oraz magazynier — Stani­
sław’ Kurpisz wykazywali w doku 
mentacji więcej stłuczonych bute­
lek niż ich w rzeczywistości by 
ło. W ten sposób uzyskali butel­
ki wartości ponad 360 000 zł. Tak­
że w' wyniku fałszowania doku­
mentacji osoby te zdołały donro- 
wadzić do nowstania pozaewiden 
celnych nadwyżek w nos ta ci bu 
telek wodv gazowanej wartości 
ponad 4'0 000 złotych. Oskarżeni 
ci wsnólnie z kilkoma kierowcami 
oraz kierownikami sklenów usno 
łecznicnvch wprowadzali do ob­
rotu nielegalnie wvtworzone nad­
wyżki. po czym dzielili się pie­
niędzmi pochodzącymi z ich sprze 
dąży.

Sad skazał Z. Machonia na 8 lat 
pozbawienia wolności i 129 090 zł 
grzvwnv. S. Kurpisza na 7 lat 
pozbawienia wolności i 70 000 zł 
grzywny, a J. kurczaka na s lat 
pozbawienia wolności i 80 000 zł 
grzywna. sad orzekł jeszcze wo­
bec nich utratę wraw »ublicznvch 
(na okres od 4 do 5 lat) oraz kon 
fiskatte mienia. Pozosfałvch 8 
oskarżonych także zostało ukara­
nych. Wyrok nie jest prawoonoc 
ny. (ak)

HUMOR I SATYRA

pasażerskie”) upoważnia ubez 
pieczonego do otrzymania od 
szkodowania również wtedy, 
jeżeli wypadek powstał na 
skutek działania siły wyższej: 
piorun, huragan, złamanie 
drzewa, powódź.

Jeżeli w czasie takiego wy­
padku przygodny pasażer doz 
nał obrażeń, a miejsce w sa­
mochodzie nie zostało opłaco­
ne lub odpowiedniej składki 
nie uiścił sam pasażer, to 
wówczas nie otrzymuje on od 
szkodowania, a jego roszcze­
nia wobec kierowcy są bez­
podstawne. Należy więc wy­
raźnie podkreślić, że osobą, 
która ponosi ryzyko w związ­
ku z jazdą, jest tylko przygód 
ny pasażer, a nie kierowca 
Nawiasem mówiąc, jeżeli pa­
sażer był ubezpieczony od na 
stępstw nieszczęśliwych wy­
padków w pracy lub w szko­
le, to przysługuje mu odszko­
dowanie z tytułu tego ubezpie 
czenia.

Jak z tego wynika, kierow­
cy nie mają się czego oba­
wiać podwożąc obcych pasaże 
rów, gdyż — jeśli dojdzie do 
wypadku — nie będą ponosić 
odpowiedzialności finansowej 
wobec poszkodowanych pod­
różnych. (PAP)

Ile razy można pouczać
Dokończenie ze str. 3

chłopak trafia z deszczu pod 
rynnę: jest pozostawiony sa­
memu sobie, pozbawiony orne 
ki (babka pracuje do godzinv 
2P) i jako takiej atmosfery wy 
chowawczej (przebywa w do­
mu. w którym jedna libacja 
się kończy a druga zaczyna). 
Oto charakterystyczny frag­
ment sprawozdania (z 17 lip- 
ca 1976 roku) kuratora sądo­
wego:

„Matka Pawła jest niepopraw­
na, prędzej niż ona jej syn się 
poprawki. Babcia nie ma wpływa 
na Pawła, a matka jeszcze mniej. 
W ogóle bardzo trudna rodzina; 
trudno też cokolwiek dobrego z 
n itj wykrzesać, 
i zmienić, bo i tak postąpią jak 
sami uważają...”

Zaczynała pęcznieć teczki od 
dokumentów zawierających oo 
df bne opinie. Sprawa intere­
sują się bowiem nie tylko spo 
łeczni i zawodowi kuratorzy 
sadowi. Także komisariat MO. 
Również lekarz-pediatra i oie 
lęgniarka środowiskowa. Po­
nadto pracownicy działu porno 
cy społecznej. Prócz tego nau­
czyciele szkoły (do której co­
raz rzadziej uczęszczał Paweł). 
I jeszcze Kuratorski Ośrodek 
Pracy z młodzieżą i Ośrodek 
Diagnostyczny dla Nieletnich. 
W końcu — Sąd Rodzinny.

coś wytłumaczyć nie kończąc je tak: 
„Pouczyłem matkę, by troskli­

wie opiekowała się dziećmi”.

Region koniński znany jest 
jako prężnie rozwijają­
cy się ośrodek przemy­

słu paliwowo-energetycznego i 
hutnictwa aluminium. Głów­
ne kierunki rozwoju wojewó­
dztwa konińskiego przewidują, 
że węzłowymi ośrodkami te­
go obszaru przemysłowego po 
zostaną miasta: Konin. Koło, 
Kłodawa, Słupca i Turek. W 
nich rozwijać się będą wspom 
niane gałęzie gospodarki oraz 
przemysł rolny, spożywczy, ma 
teriałów ściernych i konstruk 
cji stalowych. Ponieważ zaś 
zasoby węgla brunatnego zo­
staną w Konińskiem wyeksplo 
atowane do roku 2000, trzeba 
będzie w miejscowych elek­
trowniach wykorzystywać in­
ne paliwo. Zmianom tym towa 
rzyszyć będą istotne prze­
miany ,w strukturze przemy­
słu, które w kolejnym tomie 
„Rocznika Konińskiego”*)  cha 
rakteryzuje Wacław Jurek w 
obszernej publikacji pt. „Wo­
jewództwo konińskie w gospo 
darce Polski”. Przytoczone 
przez autora dane dowodzą jak 
duży potencjał tkwi w tym re 
gionie i jakie możliwości roz 
woju gospodarczego rysują się 
o-zed Ziemia Konińską.

•) Rocznik Koniński; Wydaw­
nictwo Poznańskie, Poznań 1078; 
S. 312, zt. 60.

W tomie 6 „Rocznika” (redakcja 
naukowa doc. dr hab. Marian 
Szczepaniak), znajdą także czytel 
nicy interesujący opis działań wo

Pisaliśmy już na naszych 
łamach, że w tym roku udają 
cy się w celach turystycznych 
do krajów kapitalistycznych i 
Jugosławii mogą się ubiegać 
c przydział z Narodowego 
Banku Polskiego kwoty 150 
dolarów USA na osobę. Miesz 
kańcy Poznańskiego mogą juz 
nabywać formularze wnios­
ków dewizowych. Są one roz 
prowadzane przez biura podró 
ży: „Orbis” (ul. Świerczewskie 
go 14), „Sports-Tourist” (ul. 
Czerwonej Armii 75) oraz 
FZMot (ul. Ratajczaka 44). 
Wypełnione wnioski wraz z 
przedłożeniem ważnej książe­
czki dewizowej można odda­
wać w wymienionych placów­
kach od 28 bm do 26 marca 
br. Osoba ubiegająca się o 
przydział dolarów USA może 
składać tylko jeden wniosek, i 
to w biurze podróży, w któ­
rym zakupiono wniosek.

Powstało nowe państwo - Santa Lucia
Na mapie politycznej poja­

wiło się weżoraj nowe pań­
stwo: Santa Lucia. Jest to wy 
spa karaibska wchodząca w 
skład archipelagu Wysp Za­
wietrznych,*  czyli Małych An 
tyli. Wyspę o powierzchni 616 
kilometrów kwadratowych za­
mieszkuje ludność licząca 
120 000. Przeważają Murzyni i 
Mulaci. Stolicą i głównym por 
tern jest Castries, językiem u- 
rzędowym — angielski, a jed

Liczny zastęp działaczy i lu­
dzi. których zawodem jest za- 
Dobiegame demoralizacji od 
1976 roku aż do dnia zabój­
stwa poświęca mnóstwo czasu 
i energii starając się uzdro­
wić sytuacje w rodzinie oskar 
żonego. Starania te polegają 
głównie na ustalaniu bez koń­
ca faktów (wywiady środowis­
kowe), na opiniowaniu i na 
nie kończących srię apelach 
skierowanych do żony oskar­
żonego, bv zechciała zmienić 
postępowanie. Miesiąc przed 
zabójstwem, a zarazem w Okre 
sie dokonywania przez 14-łet- 
niego Pawła kradzieży, kura­
tor wysłał do Sądu sprawozda

Było to może pięćdziesiąte, 
a może osiemdziesiąte poucze­
nie. Żadne z wielu pouczeń nie 
oanosiło skutku, ale trwano 
przy takiej metodzie resocjali­
zacji. Tak jakby nie było in­
nych środków w postaci wzv- 
musowego leczenia przeciwal­
koholowego matki czy umiesz 
czenia dzieci w placówce wy­
chowawczej.

Przypomni j my, że oskarżo- 
n z bezskutecznie usiłował zmie 
nić postępowanie żony. Właś­
ciwie to samo można powie­
dzieć o trwających kilka lat in

Konińskie dzieje 
i współczesność

jennych na Ziemi Konińskiej w 
1939 roku. Autor tego artykułu, 
Włodzimierz Kozłowski, przypomni 

na zbrodnie popełnione na pol­
skiej ludności cywilnej przez wkra 
czające na teren Konińskiego jed 
nostki Wehrmachtu, sprawujące 
tu władzę do 25 października 1939

W dziale rozpraw i studiów o- 
publikowano jeszcze trzy pozycje: 
„Idea fundacji kościoła w Gosia 
wicach a dyplomacja polska w po 
czątkach XV wieku” Jerzego Łoj 
ki, „Konińsko-Słupeckie Okręgo­
we Towarzystwo Rolnicze w la­
tach 1906—1918” Janusza Sochy i 
„Czynniki społeczno-ekonomiczne 
rozwoju oświaty zawodowej w wo 
jewództwie konińskim” Wałdema 
ra Konopki.

Tematyką historyczna i ar­
cheologiczna dominuję w dzia 
le materiałów. Tadeusz Mali 
nowski piszę o znaczeniu ba­
dań wykopaliskowych w Słup 
cy, a Maria Zeylandowa o ba 
daniach archeologicznych na 
wczesnośredniowiecznym gro­
dzisku w Lądzie, Witold Mai- 
sel publikuje statuty cechów 
konińskich z XV—XVIII wie 
ku i zeznania świadków w 
sprawie ducha Konstantego La

Warto wiedzieć, że wyszczegól­
nione we wniosku „dane uzupeł­
niające” (przynależność do organi 
zacji, posiadane odznaczenia) po 
winny być poświadczone przez za 
kład pracy lub inny organ pot­
wierdzający prawidłowość danych.

informacja o decyzji komisji o 
przydzieleniu dewiz lub odmowie 
zostaną przekazane za pośredni­
ctwem biura podróży do około 25 
kwietnia br.

Jak wiadomo, o przydział dola­
rów USA mogą się starać wyłącz 
nie osoby, które ostatnio przy­
dział taki otrzymały w 1976 roku. 
Zarazem informujemy, że — zgod 
nie z obowiązującymi przepisami 
— po zatwierdzeniu przydziału 
bank wypłaca należną kwotę de­
wiz w pieniądzach kraju docelo­
wego (równowartość 150 dol.l 
Natomiast do krajów tzw. clearin 
gowych (Bangladesz, Brazylia, E 
kwador, Grecja, Indie, Irak, Islan 
dia, Kambodża, Kolumbia, Uiban, 
Nepal i Peru) przydzielona kwota 
wypłacana jest w czekach, a nie 
w gotówce. (c)

nostką monetarną dolar wschód 
niokaraibski.

Leżąca w strefie klimatu rów 
nikowego Santa Lucia żyje z 
uprawy palmy kokosowej, ba 
nanów, kakao, ananasów, cy 
trusów oraz z hodowli bydła. 
Ważną gałęzią zatrudnienia i 
gospodarki jest rybołówstwo 
przybrzeżne. Przemysł ograni 
cza się do produkcji rumu i 
soku cytrusowego. (PAP) 

gerencjach instytucji opiekun 
czc-wychowawczych. Domina­
cie bezradności, którą przypi­
sać można nie tylko oskarżo­
nemu. tak scharakteryzowała 
w procesie o zabójstwo swia- 
dek-kurato-rka:

„Dwa łata kontaktowałam się z 
rodziną oskarżonego. W 1977 roka 
nie mogłam sobie dać rady z je­
go żoną, bo była alkohołicżką. Os­
karżony bardzo często zwracał się 
do mnie, prawie co tydzień (. , .) 
Potrafił mnie nawet budzić o 6.30 
i radził się co ma zrobić z dzieć­
mi, bo żony od kilka dni nie ma 
w domu, a on musi iść do pra­
cy. Tłumaczyłam żonie, że tak da 
lej być nie może, a ona na to: 
lubię sobie trochę wypić.

Takie funkcjonowanie syste 
hm zapobiegania demoralizacji 
dzieci nie prowadza donikąd. 
Jest bowiem wytworem prze­
konania, że zagrożone rodziny 
wystarczy kontrolować i sło­
wami odwodzić od złego. Czy­
ni też tak długo wiele insty­
tucji i dublu ją się ich poczy­
nania. a nie ma komu inge­
rować w postaci pomocy matę 
riałnej lub leczniczej albo też 
izolacji dzieci od zdemoralizo­
wanego środowiska. Jeżeli na­
wet funkcjonowanie systemu 
px owadzące donikąd charakte­
ryzuje znikomy odsetek sipraw 
sądowych to jednak każda z 
nich musi być drobiazgowo 
zbadana. Po to, by w następ­
nych nie powtarzały się takie 
same błędy.

MICHAŁ ŁUCZAK 

brańskiego, ukazującego się w 
XVIII stuleciu w Gosławicach 
a Jacek Sobczak przypomina 
okres reformy ustroju sejmi­
ków w czasie Sejmu Czterolet 
niego w publikacji pt. „Po­
wiat koniński na zreformowa 
nym sejmiku kaliskim 14 lu­
tego 1792 roku”.

Ponadto Jan Hełlwig pisze o ko 
nińskim studium Nauczycielskim 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go, a Henryk Wieruchowski o a- 
matorskiej twórczości filmowej w 
Turku.

Bogato reprezentowany dział 
z życia regionu przynosi m. 
in. omówienia działalności no 
wyoh zakładów produkcyjnych 
w województwie konińskim, 
Współpracy Urzędu Wojewódz 
kiego w Koninie z Akademią 
Ekonomiczną w Poznaniu i 
ważniejszych wydarzeń roku 
1976 w Konińskiem.

WOJCIECH STASZEWSKI

Liczne sparringi poznańskich piłkarzy
przed rozpoczęciem rozgrywek ligowych

Sezon piłkarski coraz bliżej. 
Już za 10 dni na ligowe boiska 
wyjdą zespoły ekstraklasy, a 
dwa tygodnie później wzno­
wią rozgrywki drużyny II ligi. 
Poznańskie kluby — Lech, 
Olimpia i Warta, które w run 
dzie jesiennej nie odniosły 
zbyt wielu sukcesów, pilnie 
trenują, by w rewanżowych 
pojedynkach zaprezentować 
się bardziej korzystnie.

Lechici mieli sporo kłopotów 
z realizacją planu przygoto­
wań do rozgrywek, gdyż 
PZPN zabronił im wyjazdu 
na planowane tournee po Ame 
ryce Środkowej i Południo­
wej. Cały czas trenowali więc 
w kraju, rozgrywając dużą 
spotkań sparringowych. Do­
tychczas piłkarze Lecha stoczy 
li ich osiem. Ostatnie z Pogo 
nią w Szczecinie poznaniacy 
wygrali 2:1, zdobywając obie 
bramki ze strzałów Okońskie 
go. Dzisiaj Lech zmierzy się 
z Pogonią w pojedynku rewan 
żowym, w niedzielę o godz. 12 
na Dębcu grać będzie z Zagłę 
biem Lubin, a w środę 28 bm. 
w Gorzowie ze Stilonem. Bę­
dzie to ostatni występ lechi- 
tów przed meczem o mistrzów 
skie punkty z Gwardią War­
szawa.

W związku ze zbliżającymi 
się rozgrywkami ligowymi in 
formujemy kibiców, że kie­
rownictwo klubu rozpoczęło

Siatkarze Płomienia 
nie obronią

Pucharu Europy
W Brukseli zakończył się mecz 

finałowego turnieju o Puchar 
Europy w siatkówce mężczyzn, w 
którym Płomień Sosnowiec prze­
grał z Rudą Hvezdą Bratysława 
2:3 (9:15, 13:15, 15:9, 15:7, 7:15).

Siatkarze Płomienia nie obronią 
więc zdobytego przed rokiem Pu­
charu Europy, bowiem porażka z 
zespołem Bratysławy pozostawiła 
im tylko szansę wywalczenia trze 
ciego miejsca w tegorocanej edy­
cji pucharowej. (PAP)

W Turnieju Wyzwolenia

Legia Warszawa i GKS Katowice 
wystąpią na lodowisku „Bogdanka"

Poznańscy kibice hokeja na 
lodzie będą świadkami intere 
sującej imprezy. W piątek roz 
poczyna się na lodowisku „Bo 
gdanka” doroczny Turniej Wy 
zwołenia. W organizowanej 
jui po raz dziesiąty imprezie 
o puchar prezydenta Pozna­
nia, poza Tarpanem, walczyć 
będą hokeiści Legii Warsza­
wa, GKS Katowice i Slovana 
Hodonin (CSRS).

Kibice, którzy zjawią się na 
lodowisku z pewnością nie bę 
dą narzekać na brak emocji. 
Rzadko można bowiem oglą­
dać w Poznaniu mecze z udzia 
łem zespołów pierwszoligo­

Międzynarodowy sprawdzian 
młodych siatkarek

W piątek w sali Szkoły Podsta 
wowej nr 18 na Osiedlu Manifes 
tu Lipcowego 100 rozpocznie się 
międzynarodowy turniej młodzi- 
czek w siatkówce (roczniki 1964 i 
1965). Wezmą w nim udział na­
stępujące drużyny: DSV Magde­
burg, Tatran Bratysława, Wisła 
Kraków, Zawisza Sulechów oraz 
dwa zespoły Budowlanych Po­
znań. W piątek mecze rozpoczną 
się o godz. 15, w sobotę o godz. 
9.30 i 15. a w niedzielę o godz. 10.

(wił)

Strefowy turniej
W sali Szkoły Podstawowej 

nr 4 w Pile odbył się trzeci 
strefowy turniej klasyfikacyj 
ny tenisa stołowego. Wystar­
towali najlepsi zawodnicy wo 
jewództw: poznańskiego, lesz­
czyńskiego, szczecińskiego i pil 
skiego. Z powodu złych wa­
runków atmosferycznych nie 
dojechały ekipy Słupska i Ko 
szalina. Zwycięzcy tego tur- 
r.ieju awansowali do ogólno­
polskiego turnieju. 

sprzedaż karnetów na wszy­
stkie spotkania rundy wiosen­
nej. Można je nabywać w se­
kretariacie klubu przy ul. Mar 
chlewskiego 142. Dla kibiców 
jest to bardzo dogodne rozwią 
zanie, gdyż pozwoli na unik­
nięcie czekania w kolejkach 
po bilety bezpośrednio przed 
każdym meczem.

Piłkarze Olimpii od kilka 
dni trenują na zgrupowaniu 
w Słubicach, gdzie przebywać 
będą do 2 marca. Gwardziści 
rozgrywać będą spotkania 
sparringowe z przebywającym 
również w Słubicach zespo­
łem Ursusa, a także stoczą 3 
mecze w NRD (z Dynamo Be 
rlin i 2 we Frankfurcie). Po 
powrocie do Poznania Olimpia 
zmierzy się 11 marca z Con­
cordia Piotrków.

Piłkarze Warty rozpoczęli 
dzisiaj zgrupowanie w Pusz­
czykowie, które zakończą 7 
miarca. Z Puszczykowa „zielo 
ni” wyjeżdżać będą na spotka 
nia sparringowe. Wczoraj zmie 
rzyli się w Bydgoszczy z Che 
mikiem, a do rozegrania pozo 
stały im jeszcze następujące 
mecze: 23. II — z Ostrovią w 
Ostrowie, 25. II — z Zagłę­
biem w Koninie, 28. II — z 
Widzewem w Łodzi, 3. III — 
z Zastałem Zielona Góra w 
Poznaniu i 11. III — z Włók 
niarzem w Kaliszu. (wił)

Koszykówka
Wygrane Lecha i Olhnpfi 

w lidze koszykarek 
o miejsca 1 — 4

ŁKS — AZS P-ń 
Wisła — AZS P-ń 
Spójnia — AZS P-ń 
Wisła — ŁKS
I. Wisła 26 50
2. ŁKS 26 43
3. Spójnia 25 43
4. AZS P-ń 27 38

o miejsca 5 —
Olimpia — AZS Lublin 
Lech — AZS W-wa 
Stal — Włókniarz

5. Lech 24 37
6. Włókniarz 24 33
7. Stał •  24 35*
?. Olimpia 24 34
9. AZS LwbBn 24 28

10. AZS W-wa 24 27

83:70 
76:59 
74:67 
64:72 

2024—162-4 
2020—1807 
1959—1741 
2101—2138

W
74=63 
84:68
63.-65 

T729—1632 
1650—1574 
1738—W 
1737—4834 
1670—2082 
1437—1806

wych, do których należą Le­
gia i Katowice. Zespół Slova 
na, grający w II lidze CSRS 
także prezentuje wysoki po­
ziom.

W piątek o godz. 16 Legia 
zmierzy się z Katowicami, a o 
godz. 19 Tarpan ze Slovanem.

☆
W środę drużyna najmłod­

szych hokeistów Tarpana wy 
jechała do Vyskova (CSRS) na 
międzynarodowy turniej junio 
rów młodszych, w którym 
grać będą także zespoły z Cze 
chosłowacji, Austrii i Jugosła 
wii. (rk)

Ping-pong 
dla wszystkich

Wydział Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki Urzędu Miejskiego w Po 
znaniu oraz klub „Raszyn” Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Grun­
wald” organizują ot wanty turniej 

tenisa stołowego w kategorii szkół 
podstawowych, ponadpodstawo­
wych, mężczyzn i kobiet. Odbę 
dzie się on 3—4 marca w klubie 
„Raszyn”. Zgłoszenia przyjmowa 
ne będą do dnia 28 bm. w klubie 
„Raszyn” przy ul. Rymaszewskiej 
9, tel. 673-116. (na)

tenisa stołowego
Wśród kobiet najlepsza by­

ła Grażyna Zacharas ze Stali 
Stocznia Szczecin. Kolejne 
miejsca zajęły: Danuta Bara­
nowska (Budowlani Poznań) i 
Grażyna Krzyżania (Warta 
Gorzów). W kategorii mężczyzn 
zwyciężył Ryszard Fliskow- 
ski (San Poznań), na drugim 
miejscu uplasował się jego ko 
lega klubowy Grzegorz Wa- 
siak, a na trzecim Aleksander 
Jakubczak ze Stali Stocznia 
Szczecin. (wis) «



o uruchomieniu Antykwariatu Współczesnego

WYCZERPANE A POSZUKIWANE

INFORMUJE

nadwozia Skody

420-51, wewn. 34.

Części 
S-100,

Kupię edektrowibrator. Jó 
zef Piotrowski, 62-330 Ne 
kia (betoniarnia). 82664g

Kożuszek sprzedam. Tel. 
471-35, po godz.. 16.

83373g

RUM UPRZEJMIE

UUM

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 75
antykwariat skupuje i SPRZEDAJE książki

WYDANE PO 1945 ROKU.
542-K1

Dacię, w idealnym stanie, 
kupię. Mosina, tel. 543.

82646g

nieruchomości ।
Oddani w dzierżawę plac 
z budynkami warsztato­
wymi. Leszno, tel. 63-96

82782g(wieczorem).

Zaginął wyżeł brązowy, 
blizna na łapie. Zbąszyń-
ska 9 m. 2. 83379g
Zaginął brązowy cocker- 
spaniel. Uczciwego zna- 
laizcę wynagrodzę. Telefon

83426g206-309.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3 lub M-4 w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 82615g

KOMUNIKAT
Dziekanat Wydziału Biologii i Nauk o Ziemi Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu ogłasza 
w dniu 4 marca 1979 roku godzina 11

DRZWI OTWARTE"
dla kandydatów ubiegających się na I rok studiów.

kierunek BIOLOGIA
Sala Paczoskiego Instytutu Biologii
Poznań, ul. Stalingradzka 14

Czeladnik stolarski na 
dobrych warunkach może 
się zgłosić K. Kloosler- 
buiis, Swarzędz, ul. Sikor 
skiego 16, teł. 675. 80327g

Kupię okulary słuchowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 82656g.

Sprzedam szafę, tapczan, 
kozetkę, stół, stan dobry.
Tel. 605-70. 82481gpr

Dwaj mężczyźni niepalą­
cy do pracy w ogrodnic­
twie potrzebni, Promieni
sta 15. 83431g

kupno

Kupię duże metalowe ko­
lejki lub inne zabawki 
firmy Merklin, Warsza­
wa 4,2-51-06. 314-K2

Kupię tokarnię do meta 
lu na pryzmach 1—1,5 m 
toczenia. Warsztat ślusar 
ski, Miodowa 19. 82727g

Kupię błam jeden duży, 
lub dwa małe, łapki kara 
kulowe brązowe lub czar 
ne. Bułgarska 126A m. 9.

Bardzo tanio, nowy ko­
żuch damski, Os. Przyjaź

PO godz. 20.

sprzedaż

82791g

82659g

id 7 m. 90.

Kożuch zagraniczny, szczu 
pły oraz hodowlę prze­
piórek niosek, z klatka­
mi, sprzedam. Ul. Gwiaź­
dzista 3 m. 5, po godz. 16.

83419g

Nowy afgański kożuch 
damski, na szczupłą oso­
bę. sprzedam. Strusia 2A

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. parter

8Ó705g

Fiata 125 MR, rocznik 1976 
spraeda-m. Puszczyk ówko, 
ul. Kasprowicza 10 po 
godiz. 16. 83472gm. 6. 83443g

W dniu 17 lutego 1979 roku, zmarł

dr med. Mieczysław STABROWSKI
W Zmarłym straciliśmy naszego drogiego dłu­

goletniego nauczyciela, współpracownika i do­
radcę, wielkiego przyjaciela dzieci.

Z wielkim żalem żegna 
grono pediatrów 

z ZOZ-u Nowe Miasto
83493g

18 lutego 1979 r. zmarł w Warszawie

P R O F ES O R 

SZCZEPAN SZCZENIOWSKI 
dr honoris causa UAM, 

członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk, 
zasłużony nauczyciel PRL, były wieloletni pre­
zes Oddziału Poznańskiego Polskiego Towarzy­
stwa Fizycznego oraz członek wielu Towarzystw 
Naukowych krajowych i zagranicznych, wielce 
zasłużony wychowawca wielu pokoleń fizyków
polskich, odznaczony Krzyżem 
z Gwiazdą i wieloma innymi 
państwowymi i naukowymi.

Komandorskim 
odznaczeniami

O bolesnej stracie dla nauki 
damiają

poilskliej zawia-

ZARZĄD i CZŁONKOWIE
Oddziału Poznańskiego: 

Polskiego Towarzystwa Fizycznego 
560-K3

Dnia 20 lutęgo 1979 roku, zamarł długoletni 
członek naszego Cechu

JAN MONTOWSKI 
mistrz krawiecki 

Honorowy Członek Cechu 
odznaczony wysokimi odznaczeniami rzemiosła.

W Zmarłym rzemiosło włókiennicze poniosło 
duże straty. Odszedł od nas wielki pedagog 
rzemiosła krawieckiego, wybitny działaczy spo­
łeczny, długoletni przewodniczący komisji’ mi­
strzowskiej, założyciel czasopisma „Postęp kra- 
wiieeki” i Spółdzielni Krawiecko-Włókienniczej. 
Pamięć o nim pozostanie wśród nas na zawsze.

Rodiziinie Zmarłego wyrazy głębokiego .współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Włókienniczych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 24. 2. 1979 r. o godz.
11.30 na cmentarzu na Górczynue. 83536g

OBFBiaBMraaaggsiBawtwMiiiHa^^
Dnia 17 lutego 1979 r. zmarł nasz ukochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN GORĄCZNIAK
handlowiec

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go- 
dzihic 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni 

synowie z żonami i dziećmi
Ul. Masztalarska 8a m. 10. 83480g

Dnia 19 lutego 1979 roku zmarła

JÓZEFA TURBA 
emerytowana nauczycielka 

byłej Szkoły Podstawowej nr 8 w Poznaniu 

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godzi­
nie 15 w Naramowicach.

Z żalem żegnają Ją 

koleżanki i koledzy
83531g

i Dnia 20 lutego 1979 r. zmarła po długach 
T i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św., najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy 84 lata, śp.

MARTA FLORYSZCZAK
z domu Walczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bin. o godzi­
nie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej

W smutku pogrążona RODZINA

VI. Nałęczowska 16. 569-U3

<_ Dnia 20 lutego 1979 roku zasnęła w Bogu, 
* przeżywszy lat 88, moja kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

LUDWIKA KRÓLIKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia .22 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

RODZIN A

Ul. Poznańska 12. 568-U3

Łódź — zamienię 2
Telefon 

82617g
sprzedam.

Sprzedam Żuka w dobrym 
stanie. Bnin, ul. Błażejew 
ska 14. 82636g

Fiata 500, rocznik 1938, w 
bardzo dobrym stanie, 
niebieski metalik, sprze­
dam. Teł. 436-64. 82645g

je, kuchnia, c. o., wygo­
dy — na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 82616g.

Poszukuję garażu w re­
jonie ulic: Czarna Rola, 
Skotarska. Włodarska, Na 
ramowicka. Tel. 67-21-14. 

82621gSprzedam tanio Simcę do 
remontu (pirogi i podłoga). 
Ul. Sarmacka 3b m. 3.

82759g W Luboniu, poszukuję po 
mieszczenia gospodarcze-

Fiata 126/127, po wypad­
ku, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
82651g.

go 15—20 m*. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 82718g.

£ kierunek GEOGRAFIA
Sala wykładowa nr 1 Instytutu Geografii
Poznań, ul. Fredry 10 II ptr.

4S2-K1

Samochód Moskwicz 408, 
stan dobry, sprzedam lub
zamienię 
Martin.

na Zaporożca.

Giewartów.
Kochowo, 62-403

82757g

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję samodzielne, 50 m2, 
w nowym budownictwie, 
kwaterunkowe — na rów 
norzędne lub większe. 
Tel. 33-74-08, po godz. 15.

82673®
roi

Z głębokim żalem żegnamy naszego dnogiegc 
nauczyciela; wychowawcę kółku pokoleń fizy­
ków i niezawodnego przyjaciela zmarłego dnia 
18 lutego 1979 roku, w Warszawie

prof. zw. dr. habil.
SZCZEPANA SZCZENIOWSKIEGO
doktora honoris causa UAM, członka rzeczywi­
stego PAN, b. kierownika Katedry Fizyki Te­

oretycznej UAM.
Drogi Zmarły był wybitnym fizykiem o głę­

bokiej kulturze humanistycznej. W trudnym 
okresie powojennym położył jiodwaliny pod 
rozwój fizyki na naszym uniwersytecie i przez 
długie lata kierował Katedrą Fizyki Teoretycz­
nej służąc nam swoim doświadczeniem i rozle­
głą wiedizą. Był inicjatorem badań nad magne­
tyzmem w Polsce.

Pozostanie w naszej pąmięci na zawsze.
Grono uczniów i przyjaciół

83451g

Dnia 17 lutego 1979 roku, zmairł wybitny pe­
diatra, były przewodniczący Oddziału Poznań­
skiego Polskiego Towarzystwa Pediatrycznego 
i dyrektor Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego 
im. H. Krysiewicza

dr wszech nauk lek.

MIECZYSŁAW STABROWSKI
Dobrze zasłużył się dziecku

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się 22. 2. 
cmentarzu na Junikowie.

polskiemu.

(czwartek) na

Oddział Poznański 
Polskiego Towarzystwa Pediatrycznego.

573-K3

Dnia 19 lutego 1979 roku, zimarł nagle nasz 
pracownik

KAZIMIERZ CAR
Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 lutego br. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­
nego pracownika oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada zakładowa 
i współpracownicy 

Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Rozpowszechniania Filmów w Poznaniu.

574-K3 •

Dnia 19 lutego 1979 roku, zmarł

MAREK GULBINOWICZ
uczeń klasy VII

Pogrzeb odbędaie się w sobotę 24 bm. o godz. 
9.30 na cmentarzu junikowśkim.

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski, koleżanki i koledzy 

Szkoły Podstawowej nr 23 im. gen. J. Bema 
w Poznaniu.

83534g

tDnia 20 lutego 1979 r. zmarł nagle nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek, śp.

STANISŁAW WIĘCKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W smutkiu pogrążeni

Swarzędz, ul. Poznańska 9.

SYNOWIE

83490g

tDntia 20 lutego 1979 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną nasiz ukochany syn,

jek

CZESŁAW
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 15.30 na cmentarzu 
nie.

brat, szwagier

BEYER-
piątek, 23 bm. 
w Murowanej

W głębokim smutku pogrążona

i wu­

o go- 
Gośli-

83533g

x Dnia 18 lutego 1979 roku, zmarł nagle mój 
T kochany mąż, nasz drogi brat, szwagier, 
wujek, śp.

ZYGMUNT KARPIŃSKI
Złożenie zwłok do grobowca rodzin mego w

Kazimierzu Biskupim 
22 bm. o godz. 12,

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Engila 13 m.

nastąpi w czwartek

14.
żona z rodziną

83482g

Pokój, wynajmę małżeń­
stwu. Strzelczyka 11 — 
Swienczewo. 82771 g
Poszukuję garażu dla sa­
mochodu osobowego. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 405-K1.

różne
Zakład specjalistyczny — 
regeneracja chłodnic. Sta 
niisław Stasiak, Suchy 
Lais, ul. Żurawinowa 9.

81406g

Uwaga kierowcy! Stacja 
Obsługi Samochodów Au 
tomobilklubu Wielkopol­
skiego ul. Obornicka 17, 
tel. 596-74 Poznań, poleca 
swoje usługi w zakresie 
antykorozyjnego zabez­
pieczenia podwozi. Usłu­
gę wykonujemy po kon­
kurencyjnej cenie w krót 
kim terminie oraz z rocz 
ną gwaranćją. Stacja 
czynna jest w godz. od
6—22. 453-KI

Zakład malarsko - tape- 
eiarski, tel. 603-61 Pbo- 
kairz. 82792g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Ciesielska, Paderewskie­
go 1. 80559g

Dnia 18 lutego 1979 r. namaszczony Olejami 
św. zakończył swój pracowity żywot, mój dro­
gi ojciec, brat, szwagier i wujek

STEFAN HUDY
Pogrzeb odbędizue się w 

dziniie 8.50 n>a cmentarzu

W smutku pogrążona 

Ul. Ściegiennego 111.

sobotę 24 bm. o go- 
junikowsktlm.

Układam w łazienkach fli 
ski, posadzki, tynki. Zgło 
szenia kierować: Skubi­
szewski, Poznań, ul. Ozi- 
miina 12a. 82627g

pozna pana dok amńe

Rozwiedziona 32-letnaa z 
synem, posiadająca miesz

lat 38. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Preisa” Gimn 
waddzka 19 dla 82626g.

córka z rodziną

83383g
MMMMroroilll!lliUlllll II|I| . ,1 I|'.

Dnia 20 lutego 1979 r. zasnęła w Bogu opa- 
ti-zona Olejarni św., przeżywszy 72 lata, nasza 
kochana mama, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

FRANCISZKA SUCHENIA
z domu Szajkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o gode. 12 na 
amentairzu miłost^owskiim.

Ul Karmelicka la.
III III mm III ll^^aw

Samotna — oferty w Biu- 
nze Matrymonialnym 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 217-K2

Kawaler 26-letai, technik 
mechanik, posiadający do 
mek z działką, możliwość 
założenia warsztatu, po­
zna odpowiednią pannę z 
oszczędnościami (z pro­
wincji mile widziane.. Cal 
matrymonialny. Oferty
„Prasa”
19 dla 82634g.

Grunwaldzka

Rozwiedziona 32-Letnia z 
własnym mieszkaniem, 
bezdzietna, dobrego cha­
rakteru, pozna pana, chę 
tanie wdowca z małym 
dzieckiem. Ceł matrymo­
nialny. Tylko poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 82684®.

Rozwiedziony nfie z włas­
nej winy, mający 6-łet- 
niego synka, pozna panią 
do lat 32, w celu matry- 
moniiadnym,. Tylko poważ 
ne oferty ze zdjęciem (dy 
Skrec ja i zwrot zapewnio 
ne) „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 82755g.

ENERGETYCZNYCH „ENERGOPROJEKT"
Poznań, Piekary 19

poszukuje do wynajęcia
ad jednostek pamtwowych

powierzchni magazynowej
ca 200 ms na terenie m. Poznania.

BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW

Zgłoszendta pr-osilmy kierować na adres

502-K1

RODZINA
570-U3

x Dniia 20 lutego 1979 roku zmarł opatrzony 
l Sakramentami św. po krótkiej i ciężkiej 

chorobie najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JAN MONTOWSKI
I mistrz krawiecki

i Pogrzeb odbędzie się w sobotę dłn&a 24 bi». 
o godz. 11.30 na ementarzu górczyńskBm,

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Słowackiego 48 m. 10. 584-U3

J. Dnia 17 lutego 1979 roku,. zmarła w 89 ,roik>u 
i życia, opatrzona Sakramentami św. nasza 
matka, babcia i prababcią, śp.

MARIA z WIERUSZÓW 
DEMBSKA

Msza św. pogrzebowa odprawiona wstanie w 
sobotę dnia 24 bm. o godz. 8.30 w kościele pa­
rafialnym św. Stanisława na Winiairach, po­
grzeb tego samego dnia o godz. 12.39 na cmen- 
tairzu juniiikowiskim.

Synowie z rodziną
Prosimy o mieskładanie kondoLencji. 83442g

tDnia I9 lutego 1979 roku, zmarła n<asza ko­
chana marna, siostra, teściowa, babcia i pra- 
bafodia/ śp.

MARIANNA JARCZASZEK
z domu Stachowska

Pogrzeb odbędzie się dmia 24 bm. o godz. 14 
na cmentarzu wiiniairskim.

9tnapHioinia
RODZINA

ul. Boczowska 11 m. 2 
Kordoba. 582-U3

x Dnia 18 lutego 1979 roku, zmiarł nagle na- 
1 maszczony Olejami św. mój naijdrioższy mąż, 

nasz najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy 71 lat, śp.

HENRYK BATERLEIN
Pogrzeb odbędzie Się dnia 24 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone
żona z córką

543-U3

x Dnia 20 lutego 1979 roku, zasnęła w Bogu, 
1 przeżywszy lat 87 kochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

HELENA PERSKA
z domu Jopp

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 24 bm.
o godz. 11 w 
nde, po czym 
rzu.

W smutku

kościele parafiainym w Białęży- 
pognzieb na miejscowym cmenta-

pogrążony
syn z rodziną

Uchorowo, gm. Murowana Goślina. 83545g

t Dnia 19 lutego 1979 roku, przestało bić naj­
droższe serduszko, śp<.

MARECZKA GUŁBINOWICZA
Pogrzeb odbędzie się W sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu juniiikowskmm.

W nieutuilionym smutku
rodzice & bracia

583-U3

Biura lub telefon pod nr 222-011 w. 253

tDniia 19 lutego 1979 r. zmarł nagle, mój uko­
chany mąż, nasz drogi brait, szwagier, wujek 
i dziadek, pnzeżywszy 57 lat, śp.

KAZIMIERZ CAR
Pogrzeb odbędzie się dania 23 bm. o godzi­

nie 11.30 na cmentarzu na Gór czynie.

Strap i»n a żona z rodziną

567-U3

TW dniu 19 lutego 1979 r. odeszła od nas na 
zawsze, nasza ukochana mamusia, teściowa, 
babunia i prababcia, przeżywszy lat 86, śp.

MARIA MŁYŃCZAK
z domu Piechocka

Pogrzeb odbędiziie się dnia 23 bm. o godz. 12 na 
cmentarzu na Górezyniie.

W głębokim smutku pogrążona RODZINA

Prosimy o ni ©składanie kondolencji.
Uł. Ratajczaka 21 m, 16, dawniej uł. Głogow-

ska 185 m. 4. 566-ŁJ3

tDnia 18 lutego 1979 noku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 71 nasza najukochańsza ma- 
musia, teściowa i babcia, śp.

GERTRUDA SCHWARZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu junikowskfan.

W głębokim smutku pogrążona
córka z mężem i synem

uŁ Gwardii Ludowej 44 m. 15. 
łTO9roro«HB8MHiaroBnaS«BBaB

83350®

tDnia 19 lutego 1979 noku, zmarł nagle naj­
ukochańszy mąż, tatuś, teść i dziadek, śp.

JAN ALEKSANDROWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. thtO 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogr ążona
żona z rodziną 

563-U3

tW dniu 20 lutego 1979 r. zakończyła nagłe 
swe pracowite życie, nasza ukochana ma-.

ma, teściowa., babcia,, prababcia i siostra, śp.

JOLENTA RA U
z domu Karlic

Msza św. odprawiona zostanie w piątek 23 bm. 
o godz. 14 w. kościele .im. Mar iii w Smochowi- 
cach, pogrzeb o godz. 15 na cmentarzu w Krzy- 
żownókach.

W głębokim smutku pogrążona RODZINA

Ul. Tczewska 20. 83511g
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Czwartek

Małgorzaty 
Marty

Słońce: 6.57—17.16

TEATRY

OPERA g.
Teatr Pantomimy;
ZEUM NARODOWEGO 
„Orfeusz i Eurydyka”.

20 Wrocławski 
GMACH MU-

g. 19

Warszawski wynalazek także w poznańskiej komunikacji?

Tramwaj ruszy
tylko z zamkniętymi drzwiami

Dar serdeczności

MUZYCZNY — 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19
NOWY — g. 19

g. 19 „Wesele

SCENA NOWA — 
witania, pożegnania"

„Kordian”.
„Emigranci”;

g. 19.30 „Po-

KINA
KDF MUZA g. 10. 12.30

„Straceńcy” (amer. 18 1.), ’g. 15.15, 
20 „Rocky” (amer. 15 l.p, g. 17.30 
„Oficerowie” (radź. b.o.).

KDF PAŁACOWE g. 16. 19
,New York, New York” (amer.)

APOLLO — g. 10,- 12.30, 15, 17.30. 
28 „Co mi zrobisz, jak mnie zła­
piesz” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 19 „Biały ma 
«ur” (poi. 12 1.), g. 13, 15, 17 „Dia 
bli mnie biorą” (fr. 15 1.).

GONG — g. 16, 18 „Helga” (RFN 
15 1.), g. 20 „Gra o jabłko” (czech. 
18 1.9.

GWIAZDA — g. 10. 12.30, 15, 20 
„Serpico” (wł.-anier. 18 1.). g. 17.30 
„Abce i dnie” cz. I (poi. 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Ocalić mia 
sto” (poi. 12 1.). g. 20 „Joseph An 
dręws” (ang. 15 1.).

MALTA — g. 15 „Hultajska 
czwórka” (radź. b.o.\. g. 16.30 
„Szczęśliwy człowiek” (ang. 15 1.9.

MINIATURKA — g. 15.30 „Pole 
waczka” (węg. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Trzy dni Kondora” (amer. 16 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Zwycięzca” 
(radź. 12 1.), g. 17.30, 20 „Przepra 
sżam, czy tu biją” (poi. 18 1.).

PANCERNIAK 
„Plac Czerwony"

g. 17, 19.30
(radź. b.o.).

RIALTO — g. 9.30, 12.45. 16, 19.15 
„O jeden most za daleko” (ang. 
15 1.9.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19 „Joe Valachi” (wł.-fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „ABBA” 
(szwedz. b.o.), g. 17.30 „Tak tu 
cicho o zmierzchu” (radź. b.o.). 
g. 19.30 „Koziorożec-l” (amer. 15 
L).

WCZASOWICZ (Puszczykowo!) —
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Kaskader”
(radź. 12 L).

WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.45,
20 „Zabawka” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 
„Wyspy na Golfstromie” 
12 1.).

17 19
(amer.

Zoo (Stare) ul. Zwierzyniecka i
("nowei) ul. Krańcowa 
do zmroku.

od g. 9

DY1URY i

Nie wyjątkowe to scenki z poznańskich tramwajów. Pasa­
żerowie, którym bardzo się spieszy — a pojazd stoi przykła­
dowo w „korku” — nie mogą doczekać się przystanku i „na 
siłę” otwierają^rzw;i. W ten sposób nie tylko wiele drzwi ule­
ga awarii, ale też niefrasobliwi pasażerowie mogą spowodo­
wać wypadek lub być jego ofiarami.

Dużą wartość ma więc wynalazek, którego autorem jest 
pracownik Miejskich Zakładów Komunikacyjnych w War­
szawie. Pomysł — zgłoszony do Urzędu Patentowego — ma 
być wkrótce zastosowany nie tylko we wszystkich stołecz­
nych tramwajach. Zainteresowane tym Ministerstwo Admi­
nistracji. Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska, 
kierujące sprawami komunikacji miejskiej, chce upowszech­
nić nowatorskie rozwiązanie w całym kraju — w pierwszej 
kolejności m. in. w Poznaniu.

Wynalazek, to urządzenie uzależniające uruchomienie silnika tram­
waju od dokładnego zamknięcia drzwi. Dotychczas ich niedomknię­
cie było motorniczemu sygnalizowane przez lampkę kontrolną, ale 
jazdy wagonu nie wykluczało. Z nowym urządzeniem nie ruszy en, 
jeśli drzwi są otwarte lub choćby niedomknięte.

Oby więc wynalazek jak najszybciej znalazł praktyczne za­
stosowanie — także w poznańskich tramwajach, (bop)

Wiele interesujących inicja­
tyw społecznych przejawia ko­
ło ZBoWiD w Puszczykowie. 
Podejmowane są one z myślą o 
członkach i podopiecznych ko­
ła (jest ich 290) lecz wykonuje 
się też rozmaite prace na rzecz 
miasta. Ostatnio pomyślano o 
jego najmłodszych mieszkań­
cach.

Oto dar podyktowany ser­
decznością. Dla najbiedniej­
szych uczniów pierwszych klas 
szkół podstawowych: nr 1 w 
Puszczykowie oraz nr 2 w
Puszczykówku postanowiono 
przekazać po 2 000 złotych. Za 
pieniądze te kupione zostaną 
dla dziewcząt i chłopców po­
moce naukowe, (bop)

Znalazł górkęKALEJDOSKOP 
P OZ M A M S KI

AAoje miasto" — to tytuł 
wystawy, na którą składa 

się ponad 50 zdjęć przygotowa­
nych przez 16 uczestników Klu­
bu Fotograficznego Pałacu Kul­
tury. Ekspozycję przygotowano z 
okazji 34 rocznicy wyzwolenia 
Poznania, a — otwarta wczoraj 
— czynna będzie do 14 marca w 
holu Pałacu na I piętrze, (c)

przedstawiciele władz woje- 
" wódzkich i miejskich spot­

kali się wczoraj z kolejnymi pa­
rami mieszkańców Poznania, któ 
re przeżyły w małżeństwie pół 
wieku. 25 takich par podejmo­
wano w Ratuszu, wręczając od­
znaczenia nadane przez Radę 
Państwa. Spotkanie swoimi wystę 
parni umilili artyści Opery.

Taki oto niezwykły obrazek uchwycił nasz fotoreporter na zaśnie­
żonym parkingu na ratajskim Osiedlu Czecha.

Fot. — R. Królak

Katalog - drogowskaz
wędrówek podziemiami Poznania

W Wojewódzkim Archiwum 
Państwowym w Poznaniu pod 
koniec października 1978 roku 
zaprezentowano mapę podzie­
mi miasta — bogate materiały 
dotyczące miejskiej gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej. 
Kartotek tematycznie związa­
nych z tą dziedziną archiwum 
na bowiem ponad 5 000. Pisząc 
o tym spotkaniu- w którym 
uczestniczyli m. in. przedsta­
wiciele biur projektowych i 
przedsiębiorstw zajmujących 
się realizacją inwestycji oraz 
remontami urządzeń komunał 
nych, podkreślaliśmy koniecz­
ność większego zainteresowa­
nia „mapą” podziemi Pozna­
nia. Znając je można przecież 
niejednokrotnie zaoszczędzić 
niemałe środki dzięki stoso­
waniu rozwiązań, które wyko­
rzystują stare urządzenia.

Odwiedzając ostatnio archi­
wum, dowiedzieliśmy się od je 
go dyrektora — dr. Stanisława 
Kłysa, że owo spotkanie nie 
pozostało bez echa. Kilkanaście
przedsiębiorstw instytucji
sięgnęło bowiem po informacje 
archiwalne. Poznański Oddział 
Pracowni Konserwacji Zabyt­
ków korzystał z materiałów do 
tyczących zabytkowych budów 
li w Wielkopolsce. Instytut 
Kształtowania Środowiska za­
interesował się dokumentami 
na temat lasów państwowych, 
■Wojewódzkie Biuro Projektów 
w Poznaniu materiałami nie­
których obiektów szpitalnych, 
a Instytut Melioracji Akademii 
Rolniczej planami techniczny­
mi i mapami na temat regu­
lacji rzeki Obry.

Wojewódzkie Archiwum 
Państwowe w Poznaniu podję

ODPOWIADAMY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia
Ratunkowego Poznaniu ul.

|/ilka kolejnych wpłat wpły­
nęło na konto budowy pom 

nika „Armii Poznań”. Większe lub 
mniejsze kwoty przekazują na 
ten cel przede wszystkim 
ZBoWiD-owcy. Ostatnio do grona 
ofiarodawców dołączyli członko-

Noc trybad" w Teatrze Polskim
Poznańskich miłośników tea

Stała czytelniczka ul. Mar-

Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35: wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teł. 
22-12-01; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24: ul. Ugory. teL 205-431 
ul. Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu, tel 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46: Luboń, tel. 120-309 
Swarzędz, tel. 309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g 7—22 tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz osychla 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych, tel 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele 1 święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1 Głogowska 107/109. Oś 
Przyjaźni paw 141 al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

wie kół: przy Poznańskiej 
bryce Maszyn Żniwnych, w 
baniu oraz nr 31 z Rataj.

Fa-
Lu-

Czkółko zadrzewieniowa w 
podpoznańskim Lusowie. 

która zaopatruje w sadzonki 
drzew i krzewów całe wojewódz 
two, znacznie zwiększy w bieżą 
cym roku swój areał. Przewiduje 
się przeznaczyć pod uprawy sa 
dzonek dalsze 4 hektary gruntu 
co umożliwi realizację zwiększa 
nego planu zodrzewień w Poz- 
nańskiem.

tru czeka wielkie przeżycie. 
Na scenie Teatru Polskiego w 
dniach 8> 9 i 10 marca wystą­
pi warszawski Teatr Powszech 
ny. Przedstawi on sztukę 
współczesnego pisarza szwedz­
kiego — Per Olova Enąuista 
„Noc trybad”, osnutą na kan­
wie życia wybitnego dramatur 
ga — Augusta Strindberga.

Spektakl w reżyserii Ernsta

Guenthera zyskał wysokie uzna 
nie publiczności i krytyki, cze­
go między innymi wyrazem 
były główne nagrody dla „No­
cy trybad” na Kaliskich Spot­
kaniach Teatralnych.

szaSkowsika znajdtuje się w dzielni­
cy Grunwald. Trudno nam powie­
dzieć jak tam dojść; nie znamy 
adresu ani dizielnicy. w której Pa­
ni mieszka. -Zapewne napotkany 
milicjant wskaże drogę łub nr 
tramwaju czy autobusu, którymi 
można tam dojechać.

Dodatkowym magnesem
przedstawienia jest udział w 
nim wybitnych, popularnych 
aktorów: Ewy Dałkowskiej,

Pracownicy Rejonu Energetycz­
nego. Poznań (ul. Panny Marii). 
Autora prosimy o skontaktowanie 
się z redakcja, z powołaniem się 
na nr 3708; posiadamy wyjaśnienie

radio J
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Ge­
nerał Barcz” — fragm. pow.; 11.35
Cztery pory roku:
dio Kierowców; 
polskich melodii; 
seans filmowy;
Kącik melomana:

11.40 Tu Ra-
12.25 Mozaika

13.01 Muzyczny
13.20 Jazz; 13.40

14 Studio „Ga-
ma” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierów 
ców); 14.20 Studio Relaks: 14.20 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon 
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 Inf. dla kie
rowców); 
wisko —

15.55 Człowiek i środo-
gaw.;

17.30 Radiokurier;
16 Tu Jedynka;

18 Tu Jedynka
c.d.; 18.33 Koncert życzeń: 19.15
Gwiazdy naszych estrad; 19.40 So 
lo i w kapeli; 20.05 Aud. pt. „Dys 
cyplina i komputery”: 20.20 
„Znasz-Ii ten głos”; 21.15 Wy­
bieramy przebój roku Interstudia; 
22.23 Koszalin na muzycznej an- 
" enie; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muzyczny; 23.15 
Koncert życzeń od Polo-nii zagra 
niecnej dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 5, 9. 
10. 11. 12.05. 15, 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II Uwaga: na
fali 406,5 m przerwa koonserwa 
cyjna od g. 8—13.50: 8 Dialogi i
zbliżenia: 9.30 Problemy kultury 
fizycznej: 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna: 10-15 Ra­
diowe debiuty poetyckie — J. 
Łeppek i S. Pastuszewski: 1<?.3O 
Jazzowe zesnoły wokalne ..The 
Black Byrds”: 10.40 Nie ma mar 
zinesu: 11 Gdv starych mistrzów 
czar: 11.35 Radiowa Poradnia Ro 
dzinna: 11.40 Muzyka spod strze­
chy; 1? 05 Wariacje na temat z 
onery ..Kopciuszek” G. Rossinie­
go; 12.25 ..Synowie Napoleona”

• k^-^źk? J. Da^kiewicza:
12.4T Gra Ork. Arno Flora: 13

Anny Seniuk
Pszoniaka, (bran)

Wojciecha
na list.

Hanna
(2768)

Imieniny Hanny
przypadają 5 i 29 stycznia. (279)

tA/yrnocznikiem poprawiają- 
cej się jakości wyrobów z 

poznańskich zakładów jest m.in. 
przyznawanie kolejnym towarom
znaków „Q" i Ich liczba
dla tych wyrobów ma w bieżą­
cym roku zwiększyć się o 110. 
Najwięcej nowych znaków jakoś 
ej otrzymają wyroby rynkowe.

7 ima nie chce zelżeć, ale — 
coraz bliżej wiosny. Jej 

rychłe nadejście zapowiada po­
jawienie się szpaków, które są 
ponoć zwiastunami wiosny. Szpa 
ki zauważył wczoraj jeden z 
naszych czytelników na drzewie 
w Parku Kasprzaka, (bop)

Najmniejsze nawet ilości al 
koholu, spożytego przed jaz­
dą samochodem, zwiększają 
prawdopodobieństwo spowodo 
wania wypadku. Fachowcy o 
kreślają nawet precyzyjnie 
proporcje: przy stężeniu alko 
holu we krwi od pół promila 
możliwość wypadku jest dwu 
krotna: przy jednym promilu 
zwiększa się o 7 razy, przy 
półtora promila jest prawie nie 
unikniona, bo prawdopodobień 
stwo wypadku lub kolizji wzra 
sta... 36-krotnie. Pół promila 
alkoholu we krwi może zaś 
być rezultatem wypicia trzech 
20-gramowych kieliszków wód 
ki.

Nader niepokojące jest sta 
łe zwiększanie się liczby za­
trzymanych (przez Wydział 
Komunikacji Urzędu Miejskie 
go w Poznaniu) praw jazdy 
za prowadzenie pojazdów pod 
wpływem alkoholu. W 1976 ro

Coraz częściej po jednym
i za kierownicę

ku zatrzymano 475 pozwoleń, 
w następnym — 495, a w ubie 
głym — 520.

W 1978 roku zatrzymano prawo 
jazdy m.in. kobiecie, która pro­
wadziła samochód w stanie nie­
trzeźwym; badania ujawniły 3,62 
promila alkoholu we krwi! Inny 
kierowca (2,26 promila alkoholu) 
spowodował wypadek, w którym 
poszkodowany doznał bardzo cięż 
kich obrażeń; wobec sprawcy Sąd 
orzekł zakaz prowadzenia pojaz­
dów mechanicznych na 6 lat. In­
ny mężczyzna spowodowawszy wy 
padek pod wpływem alkoholu — 
zbiegł, nie udzielając poszkodowa 
nym pomocy; Sąd ukarał go 8 
latami pozbawienia wolności i za 
kazem prowadzenia pojazdów na 
lat 10. Inny przykład byłby może

zabawny, gdyby nie dotyczył po 
ważnego wydarzenia. Kobieta, po 
zdaniu egzaminu, nie zdołała... o- 
debrać prawa jazdy, bowiem zo­
stała zatrzymana za prowadzenie 
samochodu bez uprawnień i po 
paru kieliszkach.

Z danych Wydziału Ruchu 
Drogowego KW MO w Pozna 
niu wynika, że prowadzenie 
pojazdów w stanie nietrzeź­
wym, to jedno z najczęstszych 
w Poznaniu wykroczeń kiero­
wców. Trudno zrozumieć, że 
do wyobraźni niektórych kie­
rowców nie dociera, iż ich lub 
innych ludzi śmierć może być 
spowodowana przez każdy wy 
pity przed jazdą kieliszek.

(ask)

Ludzie ze społecznym mandatem; 
13.10 Bolesław Szabelski — V Sym 
fonia; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
M. Gendron gra utwory wiolon­
czelowe komp. franc.; 14J.0 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Moza/ta; 15.20 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 16.10 
Kwartety B. Schaeffera i Fotka; 
16.40 Muzyka operowa; 17 Twarze 
jazzu; 17.20 „Zakład kąpielowy” 
— fragm. pow. E. Augustina; 17.40 
„Z tamtej strony marzeń” — rep. 
literacki; 18 „Stołeczne aktual-
ności muzyczne”;
Studia „Gama”; 
niana budowa”;

18.25 Plebiscyt
18.40 „Zapom-

19 Koncert wie-
czomy; 19.50 .PKO twój bank, 
twój doradca; 20 Studio „Relaks”; 
20.20 Recital Kwartetu Smyczko­
wego im. Bartoka; 21.40 I Sym 
fonia „1959” na oric. smyczkową 
i perkusję; 22. Książki, które na 
was czekają; 22.30 Wiersze Ma­
riana Grześczaką; 22.40 „Spojrze­
nie w ciemność” — 170-lecie uro 
dżin Bra:lle’a — mag. liter.; 23.10 
Heinrich Schuetz — najwybitniej 
szy kompozytor niemiecki przed

ee i melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 11 „Ka­
tar” — pow.; 11.30 Z towarzysze 
niem O. Petersona; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Tajemnica jeziora” 
— ode. pow.; 14 Wariacje, fan­
tazje i kaprysy romantyków; 15.05 
Pocztówka dżw. z Paryża; 15.28 
Złote przeboje zespołu The Rolling 
Stones; 15.40 Z nowych nagrań 
zespołu Completorium; 16 Rep. 
pt. „Łączki Pana Boga”; 16.28 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muz. poczta UKF: 17.40 
Wszystkie drogi prowadza do Nash 
ville; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu: 19 Kąty
widzenia;
skrzypcach:

19.15 Standardy

Bachem Psalm 116; 23.35 Co
słychać w świecie.

Wiadomości: 4.30. 6.30. 7.30. 8.38, 
11.30. 13.30. 18.39. 21.30. 23.30.

PROGRAM in: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto łubi: 9 „Sza­
leństwo i metoda” — ode pow.; 
9.10 Pod batuta Glenna Millera: 
9.30 Nasz rok 79; 9.45 Dawne tań-

dona i Eneasz”; 
stwo i metoda”

19.35 H. Parceli:
na 

.Dy
19.50 „Szaleń. 
ode. pow.: 21

Mini-max: i. Skynyrd: First and... 
Last; 20.40 Z obu stron kamery: 
21 Reminiscencje muzyczne: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Ray Charles: 22.15 Blues wczo­
raj i dziś; 22.45 „Po trzykroć ni-
gdy” śpiewa Shirley Bassey;
23.05 Miedzy dniem a snem. 

Wiadomości: 6.15, 7. 8. 10.30. 72,
15. 17. 19.30, 22. 

PROGRAM IV:
express; 8 Muzyka:

G.45 Radio-
8.18 R-TV

Szkoła Średnia dla Prac. Geogra­
fia. Sem. IV ..Rozwój poglądów na 
kształt ziemi”; 8.25 Heitor ViT1a 
Lobos: Suita na glos i skrzypce;

8.35 W kręgu spraw rodzinnych — 
Rodzina niepełna; 8.55 Graj ka­
pelo; 9 Dla kl. III (j. polski) „Noc 
ne marki”; 9.25 Koncert polskiej 
muzyki kameralnej; 10 Dla kl.
VIII (j. polski) „Warsztat”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. IV 
lic. (Propedeutyka nauki o społe­
czeństwie) „Idee w naszym życiu”;
11.30 M. Ravel: Sceny z opery „Go 
dżina hiszpańska”; 12.05 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia — maga 
zyn; 12.25 Giełda płyt; 13 J. hisz­
pański; 13.15 Muzyka; 13.20 Dla kl. 
IV (j. polski) „Nocne marki”; 13.40 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 
Tańce Śląska i Beskidu Śląskiego;
15.05 Teatr PR — Studio Współ­
czesne. Premiera Roku 1979; 16.05 
Moje hobby; 16.25 J. niemiecki;
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Radio 
espress; 17.15 Aud. społ.; 17.25 Pr. 
stereo — Trzy oblicza muz. roz­
rywkowej; 18.25 Postawy i wzory 
— Kult życia czy użycia; 18.45 Ra­
diowy Poradnik Językowy; 19 
Uczeni w anegdocie — d’Alambert;
19.15 J. rosyjski; 19.30 Nagrania pia 
nisty Lazara Bermana; 20.10 Lud 
— jego zwyczaje, pieśni, obrzędy, 
tańce, aud. w 165 roczn. urodzin 
Oscara Kolberga; 20.40 Muzyka w 
papieskim Awinionie; 21.25 „Hory­
zonty muzyki”; 22.15 Czy kompu­
tery są dobre na wszystko; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Prac. 
Metodyka. Sem. IV. „Korzystanie 
z bibliotek i czytelni”; 22.50 P.

Czajkowski. Duet Lizy i Pauliny z 
I ąktu opery „Dama Pikowa”.

Wiadomości: 6.40. 12, 15, 16, 22.55.

Ł TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 6 — TTR. RTSŚ

Fizyka (sem. 2): „Podstawy
teorii 
6.30 - 
2): „1

kinetyczno-molekularnej”; 
TTR, RTSŚ — Chemia (sem.

.Elektroliza”; 8.10
gia (kl. VII): „Gady”;

— Zoolo- 
10 _ Ję-

zyk polski (kl. VII) — Eliza Orzesz 
kowa: „ABC”; 11.05 — Przyspo­
sobienie obronne (kl. VIII i I lic.): 
„Jak walczyć z ogniem”: 13.25 — 
TTR. RTSŚ — Język polski (sem. 
4): „Człowiek i przyroda w poezji 
Młodej Polski”; 14 — TTR. RTSŚ 
— Geografia (sem. 4): „Ruch ob­
rotowy Ziemi”; 15.30 — „Decyzje 
piętnastolatków”; 16 — Dziennik 
16.30 — Dzień dobry, tu Te­
lewizja — „Przedstawiamy „Ra­
dio Kierowców” (kol.); 16.50
— Czwartek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców — w programie
m. m. 
hari” 
(kol.;

„Przez Zambezi do Kala- 
film fab. prod. TV CSRS

17.50 .Armia pokoju i
wolności” — wojskowy film dok,
(kol.); 18.50
kom (kol.);

— „Radzimy rolni- 
19 — Dobranoc dla

najmłodszych (kol.): 19.10 — Sió­
demka; 19.30 — Wieczór z dzień-

ło kolejną inicjatywę służącą 
upowszechnianiu owych doku­
mentów. Jest nią „Katalog ma 
teriałów technicznych”’ opra­
cowany przez Wojewódzkie 
Archiwum Państwowe, a wy­
dany wspólnie z Ośrodkiem In 
formacji Naukowej, Technicz­
nej i Ekonomicznej przy Urzę­
dzie Wojewódzkim w Pozna- 
niu.

To pierwsze w kraju tafcie 
wydawnictwo, zawiera infor­
mację o materiałach technicz 
no-projektowych w dziedzinie 
budownictwa wodnego, melio­
racji gruntów, kanalizacji miej 
skiej, sieci wodociągowej i 
ochrony środowiska w eałej 
Wielkopolsce od końca XVIII 
wieku do roku 1965. Katalog 
ułatwia korzystanie z materia­
łów archiwalnych, które mogą 
być przydatne przy pracach 
konserwatorskich rozmaitych 
obiektów i urządzeń komunal­
nych, modernizacji układu ko­
munikacyjnego i opracowywa 
niu planów zagospodarowania 
przestrzennego.

Na podstawie zamieszczonych w 
katalogu informacji można — już 
w archiwum — zapoznać się na 
przykład z dawnym układem ko- 
munafkacji miejskiej a także pla­
nem budowy oczyszczalni ścieków 
z 1908 roku. Najstarszy zaś pro­
jekt kanalizacji w mieście pocho­
dzi z 1872 roku. Jeszcze wcześniej 
— 1866 roku zbudowano w Pozna 
nilu pierwszą stację wodociągo­
wą.

Katalog w nakładzie 800 
egzemplarzy rozesłano do za­
interesowanych tymi dziedzi­
nami instytucji. Archiwum za­
mierza wkrótce wydać podob­
ne opracowanie dotyczące in­
nych dziedzin gospodarki, (arr)

Rocznie 6 milionów
metrów łańcuchów

Wśród wyrobów wytwarza­
nych w poznańskim „Rome­
cie” na szczególną uwagę zas 
ługują łańcuchy (do rowerów, 
motorowerów, motocykli, sa­
mochodów, maszyn rolniczych 
i przemysłowych) na rynek kra 
jowy, jak również na eksport 
do zakładów „Fiata” w Tury­
nie. Roczna produkcja tych wy 
robów wynosi obecnie 6 mfHo 
nów metrów, czyli 3 000 ton.

Ponadto zakłady wytwarzają c?ła 
rowerów piasty tylne wotnobiego- 
we z hamulcem, koła łańcuchowe 
wolnobiegowe jednorzędowe, oś­
wietlenia rowerowe, narzędzia ro­
werowe oraz Skutery dziecięce.

Wyroby poznańskiego Ro­
metu” odznaczają się dobrą ja 
kością. Pięć z nich ma znak ja
kości a dwa znak
„Q”. Popyt na artykuły ryn­
kowe „Rometu” został w ostał 
nim okresie zaspokojony. Che 
dzi więc obecnie o produkcję 
nowych technicznych i funk­
cjonalnych wyrobów. Nawią­
zano współpracę z jednym z
czechosłowackich przedsię-
biorstw i myśli się o wspólnym 
wypuszczeniu na rynek nowego 
typu skuterka. (cha)

niklem (kol.); 20J5 — Teatr Sen
sacji Derek Hoddinot:
danka” (kol.); 21.35
— aktualna 
ralna (kol.);
(kol.).

PROGRAM 
francuski — 
(kol.); 17 -

„Ukła- 
,Pegaz”

publicystyka kultu-
22.20

16.30

Dziennik

Jeżyk
Kurs podsL, 1. 19 
- Język rosyjski —

Ku>rs podst„ L 18 (kol.); 17.30 —
Świadek naszych przemian: „Ab 
urbe eon di ta” (kol.). W progra­
mie wyświetlony zostanie jeden, z 
pierwszych filmów T. Makarczyń- 
skiego „Suita warszawska” oraz 
fragmenty kilku innych filmów 
poświęconych. Warszawie; 18.15 
— Studio Sport — na stadionach
świata (kol.); 19.10
19.30 
(kol.) 
gika: 
nej”.

Wieczór z
— Teleskop; 
dziennikiem

20J5 — NURT — Pedago- 
,Kształcenie młodzieży zdol 

Wyki.: doc. dr hab. Ta-
deusz Lewowicki; 20.45 — NURT 
Matematyka: „Eksperymenty loso 
we w nauczaniu rachunku praw 
dopodobieństwa”. Wyki.: dr Adam 
Płocki; 21.15 — NURT — Naucza 
nie początkowe: „Kształtowanie 
technik plastycznych u uczniów kl. 
2”. Wyki.: mgr Jadwiga Piskorek- 
Cybulska; 21.45 — 24 godziny 
(kol.); 21.55 — Czas i ludzie:
„Słońce jest bogiem” — film bio- 
graficznv pred. ang„ ukazujący 
twórczość znrnoro malarza Jo­
sepha Turnera (kol.).


